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Przegląd polityczny. 


Lwów 29 kwietnia. 

Sprawa Nietera, owego Belga posądzonego 
o kradzież aktów dyplomatycznych, który zbiegł 
był do Paryża, a teraz, otrzymawszy list żelazny, 
zjawił się w Brukseli i żąda sądu, — grozi prze- 
kształceniem się w wielki proces polityczny ze 
wszystkiemi odcieniami skandalu. Nie można wie- 
rzyć Nieterowi na słowo już choćby dla tego, że 
on okazuje wielkg skłonność do oczernienia wszyst- 
kich, aby oczyścić siebie; ałe z drugiej strony, 
zachowanie się ministrów jest jakieś dziwne, 
chwiejne i lękliwe, jak gdyby rzeczywiście bali 
się Nietera. (Ciekawa ta sprawa, która zapewne 
będzie jeszcze ciekawszą, tak się przedstawia od 
samego początku. 

W r. 1889, w paryskim miesięczniku Nou- 
velle Revue, w zeszycie lipcowym pojawił się ar- 
tykuł pod tytułem „Belgijska i szwajcarska neu- 
tralność*, podpisany przez jakiegoś Karola de 
Maurel'a. W artykule przytoczone były dosło- 
wnie dwa tajne belgijskie dokumenta, mianowicie 
raport księcia D'Ursel, ówczesnego gubernatora 
hennegauskiego, do ministra spraw wewnętrznych 
o mięszaniu się rządu niemieckiego do belgij- 
skich robotniczych rozruchów, i depesza belgij- 
skiego posła w Berlinie do ministra spraw zagra- 
nicznych księcia Chimay. Odpowiadając na inter- 
pelacją, wniesioną wówczas w brukselskiej izbie de- 
putowanych, rząd uznał prawdziwość obu dokumen- 
tów przytoczonych w Nouvelle R vue, w skutek 
czego trzeba było zarządzić dochodzenie jak owe 
dokumenta dostały się w ręce francuskiego publi- 
cysty. Śledztwo wykazało, że defraudantem był 
prawdopodobnie pewien Foucault, który później 
wystąpił jako główny agent Boulangera pod na- 
zwiskiem de-Mondion'a, a który podczas owej kra- 
dzieży był nauczycielem domowym dzieci księcia 
de-Chimay i latwo mógł zeskamotować akta z 
biurka księcia. Zdobywszy ten rezultat, śledz- 
twa zaniechano, bo Foucault, czy Mondion znikł. 
Między świadkami, których sędzia śledczy prze- 
słuchał, znajdowa] się pewien Jerzy Nieter, dzien- 
nikarz, korespondent licznych pism zagranicznych, 
używany przez ministrów do „robienia opinji.* 
Jego zeznania głównie Bię przyczyniły do zanie- 
chania śledztwa. Wkrótce potem otrzymał o 
wysoki urząd inspektora sztuk pięknych przy mi- 
nisterjum oświaty. wróciło to uwagę nieprzyja- 
ciół rządu; zaczęli tedy badać, za co-by na Nie- 
tera spadła taks łaska, domyśleli się czegoś i 
przez prasę podnieśli na nowo zaniechany proces 
Mondiona. Nawa śledztwo wykryło. że Nieter 
zeznaż fałszywie; natyctmiast też zawieszono go 
w urzedowaniu, lecz zachowano mu pensją. 

Trwało tak jakiś czaś, a gdy Śledztwo wy- 
kryło coś jeszcze o Nieterze, on zbiegł do Pary- 
ża. Sąd belgijski zażądał od francuskiego rządu 
wydania zbiega, lecz otrzymał odmowę, umotywo- 
wang tem, żezarzuty uczynione Nieterowi są wy- 
łącznie politycznej natury, a zatem jest to prze- 
stępca polityczny, którego wydać nie pozwala 
prawo międzynarodowe. Odtąd sprawa zupałnie 
ncichła, a wznowiła się właśnie teraz w skutek 
tego, że w brukselskich półurzędowych dzienni- 
kach pojawiła się notatka, oskarżająca Nietera 
o fabrykację listów hrabiny Flandrji de ks. Fer- 
dynanda Koburskiego. przesłanych — jak wiado- 
mo — carowi, a kompromitujących berlińską po- 
litykę. Notatka ta obur'yła Nietera, który na- 
tychmiast wystosował do dzien ików protest i 
zażądał sądu. Ulegając silnej agitacji dzienni- 
karskiej, rząd wydał Nieterowi list żelazny ważny 
na trzy dni. W tym terminie zobowiązano go 
udowodnić swą niewinność, lub wyjechać, w prze- 
ciwnym razie wzięty będzie pod straż. 

Od tej chwili minęło dni 14, Nieter siedzi 
w B.ukgeli, siebie nie usprawiedliwia, lecz szka- 
luje ministrów — i do aresztu go nie biorą, 
opowiada zaś rzeczy takie, że francuski rząd 
chciał go wydać sądom belgijskim, ale ministro- 
wie Devolder, Thoniszen i Jacobs czynili usilne 


Sresti w naliet 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 


Wk. 


— Nie blużń, Amino. Bóg cię słyszy, liczy izy 
i mierzy żal twój, ale może uznaje, iż miesiąc 
cierpień nie jest dostatecznem odpokutowaniem. 

— 0! masz słuszność, Adelo, tax teraz, jak 
ZA WRZE. i 

— Ubieraj się, Amino, wszyscy cię oczekują, a 
pani de Valbrun liczy na ciebie. Darmo, biedna 
przyjaciółko, powinnaś zejść do salonu, ukryć 
ból szarpiący ci serce, zmuszać usta do uśmie- 
chu, aby wszyscy mieli cię za szczęśliwą. 

To powiedziawszy, Adela otworzyła szaf:, 
zaczęła wyjmować suknie i rozkładać na łóżku, 
abym wybrała, którg uznam za najpiękniejszą. 

— Nie, Adelo, włożę lekką białą suknię z 
czarną aksamitną szarfą, dżetowe kólezyki, bran- 
solety i naszyjnik, i takież przepięcie we wło- 
sach... 

— Ależ to toaleta nader posępna, prawie ża- 
łobna. f 

— Bedzie się tylko wydawać oryginalną. 

Gdy się ubrałam, Adela zawołała, patrząc 
na mnie: 

— Ach! jak ci do twarzy, Amino, 
wydawałaś mi się tak piękna. 

— Mnie się zdaje, że jestem przerażająco 
blada. 


Przyszedł pan Desforges, 


nigdy nie 


oznajmiając, że 
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wę, czyli że jawnie postępowali jak każć 
a potajemnie przeszkadzali biegowi sprawie 


starania w Paryżu, aby stamtyd o RE przebiegu wyborów i mówią o sobie, 


iwo- 


ści; dalej, że gabinet wierutnie okłamuje króla | 


i parlament, bo oto była taka sprawa. Przeszło 
rok temu wojskowość i król starali się o po- 
większenie fortyfikacyj w dolinie rzeki Maasy, 
gabinet zaś był temu przeciwny. Pewnego razu 
minister Beernaert dał Nieterowi artykuł dowo- 
dzący zbyteczności owych fortyfikacyj, nawet nie- 
bezpieczeństwa ich dla neutralności belgijskiej. 
Zgodnie z życzeniem ministra Nieter umieścił ów 
artykuł w Journal des Débats, a gdy to się 
stało, Beernaert oświadczył w parlamencie, iż 
weal jego informacyj autorem tej rozprawy 
jest znany francuski strategik jenerał Miribel. 

Zakrawa to wszystko na mizerne plotki, 
których Nieter oczywiście udowodnić nia może, 
ale nieprzyjażne rządowi dzienniki udają, że wie- 
rzą mu najzupełniej i robią straszny hałas o rzą- 
dowej korrupcji. Naturalnie, że to bardzo szkodzi 
rządowi, którego zachowanie się, — ta jakaś nie- 
zrozumiałą cierpliwość — jest po prostu zdumie- 
wającą. Nieter przez swego adwokata wręczył 
sędziemu oba akta, umieszczone w Nouvelle 
Revue i zeznał, że dostał te dokumenta w Pary- 
żu od pewnej osoby, której nie może wymienić. 
Można mniemać, że owa osoba wcale nie istnieje, 
że Nieter zwrócił to, co przed laty wziął bez 
pozwolenia, ale przeciw takiemu przypuszczeniu 
uroczyście protestują przyjaciela Nietera. 

Któż oni są? Cała liberalna opozycja i całe 
socjalistyczne stronnictwo, stojące pod komendą 
głośnego adwokata i posła Jansona, który też 
jest obrońcą Nietera. W izbie deputowanych 
oświadczył ów adwokat, że Nieter doręczył mu 
jeszcze pewne dokumenta, „po których ogłoszeniu 
zadrżą mury niejednego pałacu i runie niejeden 
minister“. Napróżno ministrowie żądają, aby już 
choć raz ogłoszono te dokumenta i oryginały 
oddano Bądowi; napróżno sędzia śledczy codzień 
wzywa  Nietera, aby nareszcie dawał dowody ʻi 
usprawiedliwiał się: — i Nieter i obrońcy jego 
zwlekają, a mając po swej stronie uliczną opinję, 
nie pozwalają rządowi użyć energji. 

Jest to całkiem nowy sposób walczenia 
z nieprzyjażnym rządem. Jako konserwatywny, 
ma on za sobą spokojnych ludzi, a więe takich, 
którzy niezdolni są do hałasowania. Tymczasem 
liberalna, socjalistyczna i anarchiczna opozycja 
bezkarnie szkaluje ministrów, zarzuca im coraz 
gorsze zbrodnie, komponuje i wkłada Nieterowi 
w usta bajki, kompromitujące gabinet. Kiedyś, 
kiedyś to się skończy. Przyjdzie sąd i rzecz wy- 


jaśni, lecz... zanim słońce zajdzia, rosa oczy 
wyżre. Uszkałowani, choć najniesłuszniej, będą 
musieli usunąć się w zacisze domowe. To jest 


co się zowie uczciwy sposób walczenia! 

Ale z tem wszystkiem, ponieważ rząd uznał 
skradzione dokumenta za prawdziwe, a one teraz 
się znalazły i dotyczą jakichś stosunków nie- 
mieckiego rządu z belgijskimi anarchistami, prze- 
to rozprawa sądowa, która przecież kiedyś na- 
stąpi, przypomni światu jeszcze raz praktyki ks. 
Bismarka i z tego względu przyrzeka być równie 
ciekawą jak skandaliczną. 


W niedzielę odbyły się w Paryżu wybory 
do rady miejskiej, która jest sobie małym parla- 
mentem, wstrząsającym nieraz parlamentem wiel- 
kim, państwowym. Z tego względu wybory te 
budzą pewną ciekawość. Republikanie szli do 
urny zwartą kolumną, konserwatyści nie agito- 
wali, jeno z własnych okręgów wybrali swoich 
przedstawicieli. Na noże z republikanami szli 
anarchiści (blanquiści, possibiliści, marksiści) bu- 
lanżyści i antigemici. lecz jednocześnie żarli się 
ze sobą. Skutek był ten, że *|, wyborów nie dały 
rezultatu: głosy się rozstrzeliły. Z tego wynika, 
że w Paryżu republikanie są już trakcją, która 
nie może podołać przeciwnikom nawet wtedy, 
gdy ci idą rozlużnieni i pokłóceni ze sobą. Gdzie 
nikt nie zwyciężył, tam nikt nie przegrał. Anar- 
chiści, bulanżyści i antisemici są zadowolnieni 
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| albo od południa. 


W tej chwili otrzymuję tekst rezolucji, któ- 


ga, że z powodu znanej sprawy o kradzież pla- | władzom przedłożono. 


nów rozkładu torpedów w około Kronsztadu, car, 
przyjmujące ciało dyplomat;«zne, rzekł do niemie- 
ckiego attaché wojskowego, hrabiego Yorka von 
Waitenburęa: „Mój panie. ja bardzo nie lubię 
zbyt ciekawych dyplomatów*. W skutek tego hr. 
York prosił swego rządu o przen'esienie go do 
innej stolicy. Trzeba dodać, że hr. York nie nie 
zawinił, gdyż o kupno pianów traktował z roz- 
strzelanym już podpułkow ikiem Schmiedem atta- 
ché marynarki. 


cz ma 
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Korespondencje: 


È Wiedeń 26 kwietnia. 
(3) Po raz pierwszy od początku bieżącej se- 
sji Rady państwa zdarzyła mi się dzisiaj, że 
spotkawszy się z posłami nie zostałem zagadnięty 
w sprawie ugody. Zajęciem chwili jest ruch so- 
cjalny, a ktohy mógł balonem nad całem pań- 
stwem przelecieć, zobaczyłty, że wszędzie odby- 
wają się dyslokacje wojska. Na każdy punkt, 
który mógłby być zagrożony, wysyłane są załogi; 
zarządzono pogotowie wejssa, policji i straży po- 
żarnych, a całość środków przedsięwziętych dla 
bezpieczeństwa ogólnego znajduje swój wyraz w 
przypomnieniu i zagrożeniu zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego i sądów dorażnych. Fkseesa dotych- 
czasowe dostarczyły widać dostateczne dane na- 
kazujące największą przezorność i potrzebę zapo- 
bieżenia przewrotom. Na szczęście można wyra- 
żnie odróżnić dwa odrębne prądy w ruchu socjal- 
nym, gdyż zaczęła się tworzyć przepaść między 
ruchem robotniczym, a dzikiemi konwulsjami czer- 
Robotnicy zdaje się przychodzą już do prze- 
konania, że polepszenie ich losu, którem zajmują 
się gorliwie państwa, rządy, parlamenta i prasa, 
może tylko wtedy nastąpić i sprawa ta może wte- 
dy tylko wyjść na ich pożytek, jeżeli ich postę- 
powanie nie bedzie naruszało interesów innych 
niemniej uprawnionych warstw społecznych, jeżeli 
więc będzie legalną naprawą stosunków, legalną 
reformą, a najzupełniej utraci znamię rewolucyj- 
ności i przewrotu kosmopolitycznego. To przeko- 
nanie przejawia manifest związku robotniczego, 
który oznajmia robotnikom instrukeje legalne i 
pokojowa, a zarazem odpycha stanowczo dziką 
czerń i oferuje pomoc robotników w odparciu 
wszelkich zamachów. Manitest ten mógłby stać 
się podstawa do wiełkiago *wratu w kwestji so- 
cjalnej, gdyż przejawia on konserwatywne cnoty, 
więc może usposobić wrzystkie sfery przychylnie 
dla reform przez robotników żądanych. Że te żą- 
dania są często przesadne, bezładne i niemożliwe 
do urzeczywistnienia, to ani temu dziwić się nie 
można, ani też nie tworzy to trudności niezwalczo- 
nej. Byle tylko niezmiennem hasłem robotników 
było postępowanie legalne, to wszędzie akcja 
kompromisowa powieść się musi. Bez epizodów 
smutnych, a nawet krwawych nie obejdzie się, 
boć i między robotnikami są różni ludzie, a wszę- 
dzie w każdem społeczeństwie znajduja się dosyć 
motłochu próżniaczego. Na to już nie ma innej 
rady, tylko surowość władz i przepisów, W spo- 
łeczeństwach wre, chemiczny proces burzenia i 
przetapiania się odbywa, byle jednak ewolucje nie 
stawały się rewolucją, wywrotem, to nie ma po- 
wodu do obaw o pokój, ani o cywilizację. 
W Wiedniu zgoła żadnej nie ma obawy 
przed 1 maja, a gdyby dzienniki nie przesadzały 
całego ruchu nadzwyczajnie, podobnie jak tacy 
bałamutni posłowie jak np. Kronawetter, to by- 
łoby zadanie władz nierównie łatwiejszem. Zdaje 
się, że Praterfahrt na 1 maja będzie nawet z 
umysłu nierównie więcej, jak zwykle ożywioną, 
właśnie, żeby okazać iż ludność się nie obawia. 
Zarazem działać będzie i ciekawość zobaczenia 
pochodów, zabaw, mityngów robotników, które 
głównie w Praterze odbywać się będą. Lubo ogól- 
nego świątkowania nie będzie, jednakże w wielu 
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Opiewa ona tak: „Zgromadzenie obradujące 
1 maja oświadcza zgodnie z uchwałami paryskie- 
go kongresu robotników, na którym robotnicy 
wszystkich krajów przez z górą 400 delegatów 
byli reprezentowani: że żądanie normalnego dnia 
roborzego, któryby był na drodze ustawodawczej 
postanowiony, a który w krajach ekonomicznie 
rozwiniętych już teraz, z uwzględnieniem wszyst- 
kich uprawnionych interesów przemysłu, na 8 go- 
dzin wymierzonym być może; również jak i inne 
przez kongres paryski sformułowane żądania na- 
rodowej i międzynarodowej ochrony robotników... 
sa sprawa Żywotną dla pracującego iudu*. 

Rezolucje, żądania interwencji legalnej, wy- 
wołanie akcji tego rodzaju;—tego robotnikom ani 
można, ani nie należy bronić. Można sobie w za- 
sadzie wyobrazić jako możliwy taki układ społe- 
czny, w którymby, bez zastoju, bez cofania do- 
robku pracy i wynalazków, bez ograniczenia po- 
trzeb ludzkich przecież praca fizyczna żadna dłu- 
żej nad 8 godzin dziennie nia trwała, tak, żeby 
resztę dnia mogli robotnicy użyć dla siebie, dla 
swojego dobrobytu i dla swojej kultury. Można 
przypuszczać, a nawet pragnąć, żeby kiedyś do 
tego doszło ; nie można wię« robotnikom tych 
ideałów brać za złe Dzisiaj jednak żądania po- 
dobne wprost, doraźnie i powszechnie przeprowa- 
dzić się nie dadzą, gdyż to spowodowałoby ruinę 
wielu gałęzi przemysłu, a przez to obróciłoby się 
przeciw robotnikom, odbierając im możność pracy 
i zarobku. Byle zatem rzeczy stały na gruncie 
legalnosci, dyskusji , to robotnicy muszą za- 
dowalniać się kompromisami, stopniowemi refor- 
mami. 

W Radzie państwa aparat głosowania już 
nieco raźniej działa, a śluzy wymowy bywają za- 
mykane. Bądź co bądź sesja musi być zakończo- 
ną do połowy maja, bo nietylko sejm ugodowy 
w Pradze jest postulatem państwowym. ale na- 
stępnie delegacje wspólne odroczone być nie 
mogą. 

Ustawa o nowych taryfach kolejowych bę- 
dzie na pewno załatwioną ; kompetentni zape- 
wniają, że po wprowadzeniu poprawek uchwalo- 
nych przez komisję, ustawa ta wielkie przyniesie 
dla publiczności ulgi. 


Londyn 20 kwietnia. 

"(Wy Mówią Francuzi: „Trzeba byś luida- 
rem, aby się każdemu podobać.“ Budżet teraż- 
nicjszego gabinetu angielskiego jest takim luido- 
rem, bo się podobał wszystkim bez wyjątku; nie 
słyszałem ani jednego głosu, któryby nie brzmiał 
lirycznym zachwytem. Nawet niezliczone Towa- 
rzystwa wstrzemiężliwości od spirytualjów są ol- 
śnione ogromną nadwyżky dochodów, lubo w po- 
łowie pochodzi ona ze zwiększonej konsumcji 
wódki. Nie można się dziwić temu uniesieniu. 
Edmund About utrzymuje, że każdy kraj ma swą 
specjalność. Specjalnością Anglji jest kupieckie 
zamiłowanie w dobrym bilansie. 
Torysowski gabinet zrobił dużo rzeczy do- 
brych, nawet znakomitych, jak np. reforma za- 
rządu hrabstw, uzbrojenie granicy indyjskiej, od- 
nowienie tloty, znaczne polepszenie stosunków ir- 
landzkich i t. d. Jednakże pomimo tego wszyst- 
kie uzupełniające wybory do parlamentu w miej- 
sce zmarłych deputowanych wypadały regularnie 
na korzyść wighów, co zapowiadało ich zwyeię- 
stwo przy wyborach ogólnych. I teraz ta ewen- 
tualność jest możliwa, bo Anglicy z reguły tak 
postępuja, że jedna kadencja należy do konser- 
watystów, druga do liberałów. Wszelako po o- 
głoszeniu budżetu jednym głosem powiedziano w 
Anglji, że stary Gladstone już chyba nie doczeka 
Bię swego premierstwa, — bo gabinet torysów 
jest luidorem. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami wynosi 
3,221.009 funtów szterlingów (około; 39 mil. złr.) 


łam pozostać samą na chwilę, aby się pomodlić... | swoję z uczuciem i zrozumieniem, a niepojęcie 


Niech się dzieje woła Boża... 


= 
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I ja mogłam to przeżyć!... 

Tak, żyję, siedzę przy biurku, piszę... 

Żyję, a nawet przypomnienie przebytych 
męczarni, gorzką jakąś sprawia mi rozkosz. Jak 
starożytny gladiator, patrzę na krew płynącą z 
tak głębokiej rany... licząc jej krople z któremi 
zanika życie moje... O! ta jedna już tylko pozo- 
staje mi nadzieja, że rany duszy zabijają. 

in Gdym weszła do salonu, był już pełen 
gości. 
Wprowadził mnie pan Desforges, i posadził 
przy matce swojej. Młodzież miejscowa prawiła 
paniom zwykłe grzec ności. Rozmawiano o pogo- 
dzie, gorącu, strojach, o zbiorach i wyborach. 
Panny na wydaniu krytykowały się wzajemnie; 
od czasu do czasu matki poprawiały im coś w 
toalecia, zalecając po cichu, aby siedziały ze 
Bpuszez” nemi oczami. 

Amator śpiewak romansów, nic nie mówił, 
zapewnie z obawy, żeby nie sforsował głosu. 
Przybrawszy baj onowską pozę, siedział wsparty 
łokciem o fortepian, przygotowując się do od- 
śpiewania romansu „Marzenie miłośne* lub „Ja 
kocham cię!“ 

Pani de Va brun siedziała przy Marji Róży, 
rozmawiając z miłym uśmiechem. 

Przyszła na nas kolej odśpiewania duetu. 
Wzięłam pod rękę Elodję, Adela usiadła do for- 
tepianu, aby nam akompaniować. 

Podprefekt postąpił parę kroków, jakby 
ch ace zsbronić żonie, aby nie narażała się na 
powtórne fiaseo w obec tak licznego towarzystwa; 
ale jednocześnie Adela uderzyła parę akordów i 
zaczęłyśmy Śpiewać. Czując się popieraną przeze- 


czekają na nas. Darmo, muszę zejść, choć chcia- | mnie i przez Adelę, Elodja odśpiewała część 


zdziwiony pan de Valbrun zdawał gię mniemać, 
że mu się tą śni tylko. 

, „Po skończonym śpiewie, zbliżył się do żony, 
mówiąc: 


-— Jakże miłą sprawiłaś mi niespodziankę, 
Elodjo! 
Spojrzała na niego z wyrazem bezmiernej 


radości, i łzy zabłysły w jej oczach. 

— (zy będziesz śpiewać jeszcze? 

— Nie, tylko mam odegrać uwerturę na cztere 
ręce z paniy Raynol. 

Podprefekt dziękował mi  najuprzejmiej, 
prawiąc zarazem niezłiczone grzeczności. 

Panie parafjanki nie posiadały się ze złości 
i zazdrości. Matki pragnęłyby niepowodzenia pani 
de Valbrun, nie mogąc jej przebaczyć, że została 
żoną człowieka, na którego wszystkie rachowały 
dla córek swoich. Sama tylko jej nieość mogła 
pocieszać obrażoną próżność panien na wydaniu. 
Nawet wizyty oddawane pani podprefektowej za- 
krawały jakby na urolewanie nad nią, co biedną 
Elodję boleśnie dotykało. 

Coby się z nią działo, gdyby nie Adela! 

Ale Adela znajdzie się zawsze wszędzie, 
gdzie ma sposobność spełnić dobry uczynek. 

Blizko trzy lata, zaniedbana przez męża, 
którego obrażona miłość własna przebaczyć jej 
nia umiała, nie przyjęta prawie przez miejscowe 
towarzystwo, Elodja oddała się pracy nad sobą, 
z zapałem zdolnym podwoić zdolności i przeła- 
mać wszelkie zapory. Zaczynając jak uczennicą, 
skończyła jak artystka. 

Pan de Valbrun odgadł część prawdy, i wy- 
rzucał sobie swoje postępowanie z żoną. To też 
gdy skończywszy odegraną ze mną uwerturę, za- 
jęła dawne miejsce, otoczyna tłumem dziękują- 
cych, mąż zbliżył się do niej, mówiąc: 


O O A O OZ Z EW YZ WZ W A Z A 


nionej szczęściem, jak była nig w tej chwili twarz 


i wojskowości, pomimo reform kosztownych, pomi- 
imo wreszcie strat poniesionych w skutek licznych 


Paryzki dziennik Matin donosi z Petersbur- : rą mityngi robotników uchwalić mają, a którą robotniczych bastówek. a straty owe oblicza p. 


Goschen dla skarbu na kilkaset funtów szterlin- 
| gów. Trudno tu nie wtracić uwagi, że jeśli tyle 
jbastówki kosztowały skarbu, to jakichże ogro- 
| mnych miljonów kosztowały całego społeczeństwa. 
| Wzbogaciło się ono nie w tej mierze, w jakiej 
| pozno było, a ta okoliczność musi najmocniej 
dotknąć samych bastowników. Zycie podrożało 
znaczniej niż się zwiększyła dzienna praca robo- 
tuików 

Potumek księgarskiej firmy niemieckiej, p. 
Goschen okazał się mistrzem sksrbowości, dosko- 
nałym ministrem. finansów, Ale co więcej: ma 
on wzrok dzielnego polityka. Więc uzyskawszy 
taką nadwyżkę dochodów, zaproponował użyć jej 
na redukcją podatków od tyeh przedmiotów, któ- 
rych najbardziej potrzebują ubogie warstwy: od 
herbaty i rodzynków. Każdy Anglik, każda naj- 
bardziej wiotka miss musi codzień wypić najmniej 
kwartę mocnej herbaty. Wymaga tego kiimat i 
tłusta kuchnia; więc zniżenie cła od herbaty o 
dwa pensy (z Gciu na 4-y) od funta powitano 
zgodnym aplauzem. Rodzynki zaś nazywają tu 
„owocem ubogich*, którzy mięszają je z ciastem 
i robią placki (currant cake), używane zamiast 
chleba przez wieśniaków i robotników. Jest to 
pokarm smaczny i bardzo pożywny, posiada smak 
kwaskowaty, jak gdyby spirytusowy, raczej winny, 
i podobno wywołuje wstręt do napojów upajają- 
cych. Anglja spowadza z Grecji rodzynków mi- 
ljon cetnarów metrycznych rocznie; obliczają, że 
zniżenie cła od tego produktu z 7miu na 5 szy- 
lingów od cetnara zdwoi konsumcją, to otzywi- 
ście wyjdzie na zdrowie ubogim warstwom. Okrom 
tego proponuje Goschen zniżenie podatku czyn- 
sZowego. 

Na te projekta zgadzają się wszyscy. Ala 
tak Świetny stan finansów uważają zwolennicy bi- 
metalizmu za chwilę właściwą do reformy syste- 
mu monetarnego. Jak wiadomo, w Anglji pa- 
nuje monomentalizm — i ściśle mówiąc, w niej 
tylko jednej, bo choć w Niemczech, Francji, Wło- 
szech i kilku innych drugorzędnych państwach 
także przyjąto walutę złota, ale w rzeczywistości 
kursuje tam i srebro, nie jako znaczek mone- 
tarny, ale jako waluta, np. stara talary nie- 
mieckie. 

W skutek tego cena srebra, która dawniej 
była do ceny złota w takim stosunku jak 1 do 
15, zaczęła od r. 1872 spadać idziś ów stosunek. 

(cen wyraża się cyfraral 1 do 2%. Jednocześnim 
z przyjęciem w Europie złota za jedyny kruszec 
monetarny, zaczęły spadać ceny rolniczych pro- 
duktów, bo w Azji całej i w Afryce ludy cenią 
tylko srebro. Skoro ono u nas potaniało przez to, 
że przestało być kruszeem monetarnym, więć ža 
nie więcej można było kupować zboża indyjskie- 
go i ono też zaczęło zapełniać europejskie rynki 
i rugować z nich zboże miejscowe. Uwóż zwolen- 
nicy bimetalizmu, którzy jeszcze przed kilku laty 
nie odważyliby się w Anglji żądać przywrócenia 
waluty srebrnej narówni ze złotą, teraz zażądali 
tej reformy w imię naprawy stosunków ekono- 
micznych. Stała się ta reforma tem konieczniej- 
szą, że potężnie oddziałał na stosunki handlowe 
bill Blanda, przyjęty w Stanach Zjednoczonych 
w r. 1878, a polecający skarbowi państwowemu 
bić co roku pewną ilość srebrnych dolarów; 
teraz Ameryka idzie w tym kierunku jeszcze da- 
lej, bo właśnie roztrząsają tam projekt sekreta- 
rza stanu Windoma, aby właścicielom srebra 
w sztabach skarb wydawał pod zastaw tych sztab 
certyfikaty, które miałyby obiegową wartość na 
równi z innemi asygnatami skarbowemi. Zauwa- 
żyć należy. że samo postawienie tego wniosku 
przez Windoma wywołało podrożenie srebra i — 
jako drugi skutek — skargi handlarzy zbożem 
indyjskiem. W skutek tego stanę.i wnet po stro- 
nie bimetalistów wszyscy rolnicy. 

Tak się stało, że bimetaliści odważyli się 
postawić w izbie gmin wniosek przywrócenia 


łam, że szczęście zbliża się do mnie — przeszło 


pani de Valbrun. Radość czyniła ją niemal piękną. tylko tuż obok... Wtedy zaraz powzięłam stanow- 


Po chwili wstała, i zbliżając się do Marji- 
Róży, rzekła jej cicho. 

— Jesteś aniołem, bo teraz dowiedziałem się 
wszystkiego. 

— Czy zdołałam urzeczywistnić pragnienia pa- 
ni? spytała. 

— Najzupełniej, więcej nawet niż mysleć mo- 
głam. 

— Więc już nie jestem pani potrzebna ? 

— 0! Marjo - Różo, serce moje nie może już 
obejść się bez ciebie, najlepsza przyjaciółko moja. 

— A przecież rozstaniemy się wkrótce. 

— (Chcesz mnie opuścić!.. Dla czego? 

— Więc pani Desforges nie powiedziała pani, 
że obecność tu dziś moja, to pożegnanie ze 
światem f 

— (o chcesz powiedzieć. Marjo-Różo ? 

— Wszak wiesz dobrze, Elodjo, że nie wszyscy 
mogą być szczęśliwi na świecie... Nie zapomnisz 
o mnie... Wspomnisz sobie nieraz biedną dziew- 
czynę, która walczyła, płakała, cierpiała... i by- 
łaby mogła zostać szezęśliwą żoną, pełną bezgra- 
nicznego poświęcenia — gdyby była posiadała 
znaczny posag... 

Pani de Valbrun uścisnęła serdecznie rękę 
dziewczyny, mówiąc: 

— A przyszłość ? 

— Przyszłość ! powtórzyła Marja - Róża, to ha- 
bit w klasztorze, w którym pani Adela pobierała 
edukację. Miałam zawsze głęboka, gorącą wiarę — 
czułam, że na wszystko można w niej znależć 
pociechę... i wierz mi pani, nie mamy rany, któ- 
rejby zabliżnić nie zdołała... Nie wiele bywałam 
w świecie... ale o ile poznać go mogłam, nie bu- 
dzi we mnie chęci głębszych badań i doświad- 
czeń. Jestem ubogą, ale może właśnie to ubóstwo 


— Elodjo, teraz ja proszę cię o przebaczenie. | uczyniło mnie dumną — widzisz więc, że nie je- 
Nie widziałem nigdy twarzy tak rozpromie- | stem doskonałą... Były chwile, w których wierzy- 


cze postanowienie... lecz nastręczała wię sposo- 
bność wyświa iczenia przysługi, wypróbowania są- 
mej siebie, i chwyciłam się jej chętnie... Spełniw- 
szy to zadanie, wracam do dawnego zamiaru — 
i wierzaj mi, nie mogłam powziąć lepszego. 

Nie chzę jednak, abyś pani myślała, że po- 
stanowienie moje jest wynikiem żalu lub zawiści 
połączonej  bezsilnością. Klasztor nie wydaje mi 
się wcale jakąś ostatecznością, ani rodzajem sa- 
mobójstwa. Nie wstępuję do niego jako uboga, 
zrozpaczona dziewczyna, nie wiedząca co ma po- 
cząć, bo serce moje jest spokojne i niedawno od- 
mówiłam zacnemu i bogatemu człowiekowi, szeze- 
rze przywiązanema do mnie. Nie żałuj mnie więc 
tobie zawdzięczać będę ostatnie szczęście, jakie 
jeszcze zaznać mogłam na świecie! 

— Droga, godna uwielbienia istoto! zawołała 
z uczuciem Ełodja. 

— Adela ma śpiewać, słuchajmy, odpowiedziała 
Marja - Róża. . 

Adela odśpiewała swoim dźwięcznym, sym- 
patycznym głosem, rzewną, stirą, narodową pio- 
senke, która bardzo podobała się wszystkim. Po- 
dziwiano skarby uczucia i poezji, jakiemi tchnęła 
ta prosta pisenka. 

Nigdy jeszcze żaden wieczór muzykalny 
w Alais nie wywołał tak silnego wrażenia — i 
zapewnie na długo pozostanie w pamięci obec- 
nych. Ja pokrywałam twarz maską wesołoś 'i, od- 
grywając rolę Paryżanki.. Ale co cierpiałam 
w duszy!.. O! gdybym była mogła uciee i płakać 
w samotności !.. 

Seweryn rozmawiał z panami; gdy przesta 
łam grać, zbliżył się i przemówił kilka uprzej- 
mych słówek... Młodzi miejscy panowie liczne 
składali mi hołdy. 

(C. d. n.) 
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w Anglji waluty srebrnej obok złotej. Wczoraj 
właśnie przez ośm godzin debatowała nad tem 
izba gmin. Przemawiali największe powagi: Har- 
court, Smith, Goschen, Baliour, Lubbock. Wnio- 
sek upadł, ale z honorem, bo miał za sobą aż 
89 głosów, a przeciw 185. Bimetaliści wcale nie 
rozpaczają. i 

Mówią oni słusznie, że wszystkie ważne re- 
formy, które już dziś są przeprowadzone, upadały 
jeszcze gorzej przy pierwszym swym debiucie. 
Dzienniki też zgodnie konstatują, że opinja an- 


go i prezes Rady nadzorczej Banku krajowego, p. 
Hipolit Bohdan, w obecności 16 akcjonarjuszów 
reprezentujących 1350 akcyj i stosownie do $ 43 
statutu powołał na sekretarza p. Sędzimira i na 
skrutatorów pp. Edwarda Marynowskiego i dra 
Kopeckiego. 

Następnie wedle porządku dziennego odczy- 
tał dr. Alfred Zgórski, dyrektor Banku krajowego 
i członek komitetu likwidacyjnego sprawozdanie 
tego komitetu za r. 1889. 

W sprawozdaniu tem podał komitet do wia- 


gielska zaczyna wyraźnie się zwracać ku bimeta- | domości zgromadzenia, że z chwilą objęcia likwi- 


lizmowi. 


Rada państwa. 


Wiedeń 26 kwietnia. 

393 posiedzenie Izby posłów zagaił wice- 
prezydent br. Chlumecki o godzinie 10-tej 
rano. 

Na ławie ministrów obecni: Taaffe, Falken 
hayn, Welsersheimb, Gautsch. 

Specjalną debatę nad budżetem podjęto przy 
tytule „obrona krajowa". 

Poseł Kreuzig podniósł konieczność re- 


formy sądownictwa wojskowego, które sprzeczne | zaliczkowym w Podhajcach, 
jest z wszystkiemi nowoczesnemi pojęciami o pra- | oddano kierownietwo 


sie i sprawiedliwości. 

Minister obrony krajowej hr. Welsers 
heim b oświadczył, że projekt nowej wojskowej 
ustawy karnej jest już wypracowany i badają go 
teraz ministerstwa cywilne. 

Poseł Kronawetter użalał się na to, że 
żołnierzom przymusowo sztzepią ospe — i żądał, 
aby w tych wypadkach, w których żołnierze na- 
padają osoby cywilne, ustanawiano mięszane ko 
misje śledcze, z osób stanu wojskowego i cywil- 
nego. Domagał się także p. Kronawetter, aby 
naczelne władze wojskowe wydały oficerom suro 
we polecenie grzecznego obchodzenia się z oso 
bami cywiłnemi, bo surdut cywilny tak samo jest 
honorowym jak i uniform wojskowy. 

Poseł dr. Gross zabrał głos w następują- 
toj sprawie. Komisja budżetowa uchwaliła rezo- 

- Imeję tej treści: „Izba posłów oświadcza się z 
gotowością dania ministrowi obrony krajowej po- 
trzebnych środków pieniężnych, na wypadek, 
jeżeliby on zamierzał przedłożyć wnioski, doty- 
czące zmiany posad lokalnych (Localansteliun- 
gen) oficerów obrony krajowej*. Dr. Gross jest 
zdania, że taka uchwała pozbawia Izbę prawa 
uchwalania poszczególnych pozycji budżetu i żąda 
zmiany tej rezolucji w ten sposób, Że „wzywa się 
rząd, aby zastanowił się nad zmianą posad lo- 
kalnych oticerów obrony krajowej, aby odpo- 
wiednie wnioski przedłożył i kredytów na ten cel 
zażądał. 

Tytuł 2 „obrona krajowa* 
z rezolucją dr, Grossa. 

Tytuł 3, 4 i 5 przyjęto bez zmiany i przy- 
stąpiono do tytułu 6 „żandarmerja*. 

Poseł Türk podniósł, że w miejscowości 
Litschau w niższej Austrji jest wachmistrz Żan- 
darmerji żyd niejaki Weissenstein, który katoli- 
kom na każdym kroku dokucza. Zdaniem p. 
Tiirka pożądaną rzeczą byłoby przeprowadzić grun- 
towną reformę żandarmerji. 

Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb odpowiedział, że skład Żandarmerji jest 
coraz lepszy. bo mamy czemraz więcej zawodo- 
wych żandarmów, którzy służy po 12 i po 18 lat. 
Przy tej sposobności wspomniał minister o inter- 
pelacji, która wniósł przed kilku miesiącami 
"poseł hr. Lazafski, i oświadczył, że w sprawie 
poruczonej przez hr. Lazańskiego szło o zwykłą 
awanturę między kilku żołnierzami i sądy w tej 
sprawie swój obowiązek zrobiły. Minister pozo- 
stawia uznaniu posłów, czy odpowiada to godno- 


przyjęto wraz 


ści izby zajmować się takiemi sprawami, które 
nie są warte jej ingerencji. 
Poseł hr. Lazański zażądał głosu dla 


sprostowania faktu, i rzekł, że w interpelacji 
jego nie szło wcale o awanturę żołnierzy, lecz o 
to, że oficer wmięszał się nieprawnie w czynności 
policji i zabronił aresztowania ekseedujących żoł- 


nierzy. „Musiałem czekać kilka miesięcy na od- 
powiedź na moję interpelację i dziś dał mi ją 


pan minister, ale odpowiedź jego zawiera nie- 
prawdę i przekręcenie faktów... 
Przewodnicząty. 
wzywam pana do porządku. 
Poseł hr. Lazański Biorę to do wiado- 
mości, lecz mimo to obstaję przy tem, com po- 
wiedział. Jeżeli pan minister w ten sposób bedzie 
odpowiadał na interpelacje, to niech już załatwi 
tę sprawę ze swojem sumieniem. 
Przewodniczący. To jest krytyka 
odpowiedzi ministra, lecz nie sprostowanie taktu. 
P. hr. Lazański. Chciałem tylko powie- 
dzieć, że minister nie ma prawa sądzić, to jest 
warte obrad parlamentu, a co nie. 
Przewodniczacy. Odbieram panu głos, 
to jest znowu krytyka. 


Za to wyrażenie 


Poseł br. Lazański. Ale słuszna kry- 
tyka. 

Nastąpiło głosowanie i tytuł 6 przyjęto bez 
zmiany. 

Pod obrady przyszedł rozdział 9 „mini- 
sterstwa oświaty" — tytuł 1 „kierownictwo cen- 
tralne*. 


Poseł hr. Wurmbrand żalił się na to, 
że w Austrji sztuki piękne coraz bardziej upa- 
dają i żądał, aby minister oświaty uczynił coś 
celem rozwoju tych sztuk. 

Poseł Kljun skarżył się na to, że rząd po 
macoszemu traktuje Słowian w Krainie, Gorycji 
i Gradysce i teraz znów nosi się z myślą znie- 
sienia słowiańskich klas paralelnych przy gimna- 
zjum w Lublanie. Włochom natomiast pozwala 
rząd na wszystko. lo boli bardzo Słowian, gdyż 
widzą oni z tego, że w Austrji wtedy tylko 
można coś uzyskać, jeżeli się nie jest dobrym 
patrjotą. 

Minister oświaty dr. Gautsch oświadczył, 
że rząd nie ma wcale zamiaru znoszenia paralelek 
słowiańskich w Lublanie i z pewnoś ią zawsze 
popierać będzie rozwój szkół słowiańskich. Na 
wywody hr. Wurmbranda rzekł minister, ża sztu- 
ki piękne uważa on za najpiękniejszy dział swego 
urzędu i troszczy się bardzo gorliwie o ich roz- 
wój, a tego roku wstąwiono już w budżet znacz- 
nie wyższą pozycję na sztuki piękne. 

Chciano przystąpić do głosowania, lecz oka- 
zało się, że w Izbie brak kompletu, z tego po- 
wodu zamknięto posiedzenie o godzinie 5 po 
południu. 

Następne odbędzie się w poniedziałek. 


galicyjski Zakład kredytny ziemski 


w likwidacji. 


XVII walne doroczne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Zakładu, którego dcbrowolną likwida- 
cję objął z dniem 1 lipca 1889 gal. Bank krajo- 
wy, zagaił przewodniczący komitetu likwidacyjne- 


dacji Zakładu przez Bank krajowy i przeniesienia 
zarządu do Lwowa objął nadzór rządowy nad li- 
kwidacją Zakładu radzea dworu p. Fr. Karasiń- 
ski, wspólnym kuratorem listów zastawnych Za- 
kładu zamianowały władze sądowe dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego, komitet zaś likwidacyjny, w któ- 
rym jako delegat komitetu rewizyjnego urzędował 
dr. Fran. Pikosiński, zamianował, po zorganizo- 
waniu buchhalterji Zakładu, kierownikiem jego 
biura p. Karola Jaskłowskiego. Równocześnie kie- 
rownictwo związków kredytowych Zakładu w Bo- 
chni, Krakowie, Wadowicach i Wieliczce objęła 
powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie, będąca 
zastępstwem Banku krajowego, a Towarzystwom 
Sanoku i Tarnowie 
związków kredytowych w 
w Podhajcach, Rymanowie i Tarnowie, pozosta- 
wiejące dotychczasowe kierownictwa związków kre- 
dytowvch w Jarosławiu i Rzeszowie. 

Na mocy upoważnienia XVII ogólnego zgro- 
madzenia akejonarjuszów Zakładu udzielił komi- 
tet likwidacyjny absolutorjum z rachunków i czyn- 
ności za I półrocze 1889 byłej Dyrekcji Zakładu, 
a obecnie rachunki za cały rok 1889 przedstawia 
zgromadzeniu z wyliczeniem poszczególnych wy- 
ników w perjodzie likwidacyjnym, tj. w czasokre- 
sie od dnia I lipca do 31 grudnia t. r. 

W okresie tym spłaty pożyczkowe wyniosły 
9.05 pre. kapitału dłużnego z dniem 30 czerwca 
1889 a mianowicie 9.52 pre. w pożyczkach hipo- 
tecznych i 7.53 pre. w pożyczkach związkowych. 
W tych to pożyczkach wynoszą dotychczasowe 
spłaty między 21.14 a 5.61 pre. albowiem stan 
spłaconych dotad pożyczsk przedstawia się w 
związku kredytowym : 


Bochnia jak 21.14 pre 
Wadowice s 16.00 , 
Kraków » 8.42 , 
Rzeszów 5 WOO 
Jarosław # 7.33 n 
Podhajce m T 
Tarnów m OMOR > 
Wieliczka > Sare R, 
Rymanów 6 5.61 _ 


Ogólny stan pożyczkowy Zakładu, który z 
chwilą objęcia likwidacji przez Bank krajowy wy- 
nosił z dniem 1 lipca 1889 pożyczek 3.353 na 
kwotę 3,301.131 zł. 81 ct, a z końcem t. r. po- 
życzek 3.148 na kwotę 3,002.395 zł. 51 ct., 
zmniejszył się o pożyczek 205 z kwotą 298.734 zł. 
50 ct. 

Z powyższych zalegało u dłażników z dniem: 


w annuite- 30 czerwca 1889 31 grudnia 1889 
tach kapitał. 296.290 zł, 94 ct. 294.739 zł. 26 ct. 
w procentach 392.111 „ 77 „ 355.267 m 35, 
w premiach 
asekuracyjn. 8.486 „ 12 , 7.546 a 66, 
w koszt. sądo. 9.988 „ 551, ARG „ "BA 
ogółem 706877 zł. 38'/, 667.320 zł. 64 ct. 


przeto zmniejszyły się o kwotę 39.556 zł. 74%, ct. 

W celu ściągnięcia tych zaległości komitet 
likwidacyjny nie wdrażał nowych egzekueyj, po- 
pierając jedynie dawniej wdrożone, lecz zagroził 
wszystkim dłużnikom, aby w ciągu b. r. uregulo- 
wali spłaty. 

Równocześnie debitorowie dłużni byli zakła- 
dowi kwotę 851.970 zł. 67 ct. — zatem mniej- 
szą o 14843 zł. 14 /, ct. od dłużnej mu z dniem 
30 czerwca 1889, a w niej mieścili się: 

Bank galicyjski dla han- 


dlu i przemysłu w Krakowie 700.003 zł.55 ct. 
Reszta cen kupna sprze- 
danych realności mAD683, „ŁAW 
Wadja licytacyjne . 52 293 „ — » 
Realności nabyte 321.3:3228,E0U/ 0, 
a w toku egze- 
kucji 37.1032 


: ; : A 
Rachunki bieżące . 3.0235, leii, 
Na zabezpieczenie pierwszej z tych pozycyj. 
spłatrej w 10 latach wraz z procentem po 4 od 
sta, posiada Zakład jako kaucję 500.000 zł. w 
własnych akcjach oraz porękę osób. z wypłaca|- 
ności w kraju znanych, w wysokości 400.000 zł. 
Papierów wartościowych posiadał Zakład z 
końcem r. 1889 im. wart. 304.170 zł, a w bi- 
lans za ten rok wstawiono je z wartością kurso- 
wą 299.456 zł. — W ilości tych papierów za- 
warte fa: 
6 pr. listy zastawne Zakła- 


du w kwocie 3 ? ; 239.500 zł. 
akcje Banku dla handłu i 

przemysłu w kwocie . J 5 3.000 „ 
akcje Zakładu kredytowego 

ziemskiego : 3.000 ,„ 


a zaś reszta składała się z solidnych ob- 
tych walorów. 

Obieg listów zastawnych Zakładu wynosił z 
końcem I półr. 1889 kwotę 3.333.600 zł. — et. 

z tej kwoty wycofano 
w II półroczu t. r.: 

przez wykup z 
wolnej ręki 
przez wyloso- 

wanie. 
6%,1.1B 34.700 
70/, lis. 149.600 183.300 , 

pozostało przeto z koń- 
cem r. 1889 . 

gdy zaś stan pożyczek 
wynosił w tym czasie 3,002.397 „ Əl p 
przeto w dniach 21 lutego i 21 marca br. znisz- 
czono w obecności p. komisarza rządowego zaku- 
pione z wolnej ręki listy zastawne im. wartości 
48.900 zł. Obcych kapitałów posiadał Zakład 

z dniem 
30 czerwca 31 grudnia 
1889 roku: 


98.000 zł. 


SB. 3004 —, 


3,051.300 „ — , 


wkładek 
oszczędności 444 619 zł. — 
długów Za- 
kładu EE „ EP%4 „ IeZGBL , SWZ 
wierzycieli 124.723 „ 61'/ą „ 78.349 „ 69 , 
razem 694.079 zł. 49'/, ct. 523.173 zł. 44 ct. 
zmniejszyły się zatem kapitały obce Zakładu 
w Ciągu II półrocza o kwotę 170.906 zł. 05*4 ct., 
a zmniejszą się one w wyższym stopniu w r. b., 
gdyż wkładkowa kasa w Tarnowie zostanie zwi- 
niętą z dniem 1 lipra 1890 r., a wkładki jej 
w kwocie 55.700 zł. 49 ct. zostały już na ten 
dzień wypowiedziane. 
Koszta administracyjne 
w I półroczu 1889 13.404 zł. 68'/, ct., 
w II s 19.324 „ 08  , 
na której to ostatniej kwocie zaciężyły znacznie 
koszta przeniesienia Zarządu z Krakowa do Lwo- 


ct. 311.841 zł. 82 et. 


zakładu wynosiły 


PRZEGLĄD z dnia 30 kwietnia 1890 


3645 zł. 13 ct. 


Wedle przedłożonego bilansu wynosiłby czy- | on nieocenionym współtowarzyszem, 


sty zysk Zakładu z operacji w r. 1889 
48.938 zł. 52'/, et. 
gdy jednak odpisano straty 


z lat dawniejszych z kwotą 38.949 „ 20 „ 
przet» pozostało CORR m EPE Ge 
a po potrąceniu 1975 „ — n 


na remuneracje dla urzę- 
dników 8.014 zł. 32, ct. 
Jako ostateczny rezultat wdrożonej z dniem 
1 lipca 1889 likwidacji Zakładu wykazuje spra- 
wozdanie : 
Zmniejszenia się aktywów: 
w Lożyczkach o 298.734 zł, 50 et. 
w zaległościach odsetkowych, 
w premiach asekuracyjnych 
i kosztach sądowych o 
w koncie debitorów o0 


38,005 zł. 031/,ct. 
14,843 zł. 14'/ęct. 


łącznie o 851582 zł, GSC 
Zmniejszenie się pasywów: 
w obiegu listów zastawnych o 302.300 zł. — ct. 
w właądkach oszczędności o 132.777 zł. 18 et. 


w obcych kapitałach o 88.148 zł. 87!/ęet. 
łącznie o 473.206 zł. 05?/,et. 

W skutek czego w ostatecznym rezultacie 
zwiększył się majątek czysty Zakładu w ciągu II 
półrocza 1889 o sumę 121.623 zł, 37 ct. w tych 
trzech powyższych działach, a gdy z dniem 30 
czerwca 1889 wynosiły 

aktywa pasywa 
4,895.808 zł. 421/, 3 4,879.573 zł. 63!/ą 
zaś z dniem 31 grudnia tr. wynosiły 
aktywa pasywa 
4,544,450 zł. (6 4,534.451 zł, Ot ct. 
przeto zmniejszyły się 

aktywa o pasywa 0 
351.358 zł. 36 S5 NL zie BAH 
czyli ubyła z ogólnego majątku Zakładu kwota 
6.245 zł. 46'/, et, która też stracona z zysku 
osiągniętego w I półroczu 1889 w kwocie 
16234 zł. 79 et. obniżyła zysk czysty za cały 
rok 1889 do kwoty wyżej podanej 9.989 zł. 
321, ct. 

Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego przy- 
jęło zgromadzenie bez rozpraw do wiadomości, 
a następnie na wniosek komitetu rewizyjnego, 
w którego skład wchodzą pp. Stanisław Jędrzejo 
wicz, dr. Fran. Pikosiński i Karol hr. Scipio za- 
twierdzono bilans Zakładu za r. 1889, udzielono 
komitetowi likwidacyjnemu absolutorjum, a zysk 
osiągnięty w powyższym roku polecono przeni: ŚĆ 
na r. 1890 na pokrycie możliwych strat. 

Na tem wyczerpano por.ądek dzienny i 
obrady zgromadzenia zamknięto. 


w 


Lwów 29 kwietnia 

Odznaczenie. Dyrektorowi fabryki tytoniu w Ja- 
gielnicy nadał Najj. Pan z powodu przeniesienia go 
w stan spoczynku tytuł i charakter radcy skar- 
howego. 

Mianowania. Prezydent lwowskiego sądu wyż- 
szego zamianował praktykanta w oddziale rachunko | 
wym krajowej dyrekcji skarbu, Edmunda Schne:dera, 
asystentem rachunkowym przy lwowskim  wyłszym 
sądzie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: Władysła- 
wa Kubrakiewicza, stałym nauczyciełem szkoły etato- 
wej w Twierdzy. v 

Posiedzenie Radą „miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 30 kwie nia” br. 

Na porządku dziennym obrady nad warunkami 
postawionemi przez rząd w sprawie uchwalonej za- 
miany gruntów z realności Biesiadeckich, z gruntami 
c. k. sądu. 

Z uniwersytetu. P. Edward Hieronim Szuli- 
sławski, rodem z Krakowa, auskultant sądowy, otrzy- 
mał wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień do- 
ktora praw. 

P. Józef Orłowski, rodem z Łańcuta, otrzymał 
na uniwersytecie jagiellońskim stopień magistra far- 
macji. 

Spensjonowanie profesorów. Diło donosi, że 
zostali spensjonowani trzej profesorowie wydziału teo- 
logicznego uniwersytetu lwowskiego, a mianowicie dr. 
dr. ks. ks. Delkiewicz, Wacka i Mazurkiewicz. 

Profesorowie ci wykładać będą tylko do końca 
biełącego półrocza. 

Sluby. W Stryju odbędzie się ślub p Zygmun- 
ta Rogosza, asystenta pocztowego, bra:a znanego po- 
wieściopisarza Józefa Rogosza, z panną Albiną Göt- 
linger, córką c. k. emeryt. majora piechoty i dyre- 
ktora Tow. zaliczkowego w Stryju. 

Dnia 23 bm. odbył się ślub p. Aleksandra 
Sadowskiego z p. Wandą lowernicką, prawnuczką je- 
nerała armji polskiej z r. 1831. 

W Sobotę 26 b. m. odbył się w kaplicy OO. 
Zmartwychwstsń'ów w Krakowie ślub dr. Antoniego 
Gaszyńskiego, adwokata z Chrzanowa, z panną Teklą 
Rogojską, córką śp. Stanisława Rogojskiego i Józefy 
z Wożniakowskich. 

W niedzielę w kościele OO. Jeznitów na We- 
sołej w Krakowie pobłogosławił Kksiąię biskup kra- 
kowski związek małłeński między hr. Stefanem Po- 
nińskim, synem jenerała kawalerji włoskiej i księłni- 
czki Czetwertyńskiej, z panną Marją Jaroszyńską, 
córką p. Czesława i Elizy z Stempowskich Jaroszyń- 
skich, Po ceremonji ślubnej podejmowali państwo 
Jaroszyńscy ze znaną staropolską gościnnością i wy- 
twornością liczne grono najwybitniejszych rodzin pol- 
skich, przybyłych z daleka na weselne gody. 

Na audjencji u Cesarza. Powszechną uwagę 
w Wiedniu zwróciła parę dni temu na siebie mło- 
dziutka, bo I5-letnia, przecudnej urody dziewczynka, 
która drżąc cała zjawiła się na sali audiencjonalnej 
cesarskiej z podaniem w ręku. Była to Róła Hof- 
schneider przybyła z Neutitschein na Morawie, z pro- 
śbą do Najj. Pana o ułaskawienie jej ojca, skazane- 
go na więzienie za obrazę majestatu. Cesarz przyjął 
dziewczynkę nader łaskawie i udzielił jej prośbie tak 
zwaną wielką sygnaturę, 

Losem odważnej dziewczynki zajęły się damy 
z arystokracji wiedeńskiej. 

Ofiary. Dla biednego nauczyciela, uginającego 
się pod ciężarem długów, otrzymaliśmy od G. ©. 
ze Skałatu 1 zł. — razem z wykazanemi poprzednio 
219 zł. 30 ct. 

+ Walenty Kowalówka, kierownik szkoły lu- 
dowej im. Konarskiego, od lat 29 poświęcający się 
łmudnemu zawodowi nauczycielskiemu, zmarł dnia 
wczorajszego w 49 roku życia po krótkiej chorobie, 
która grono nauczycieli ludowych naszego miasta po- 
zbawiła męża wybitnych zdolności pedagogicznych, 
wielkiej zacności charakteru i niezmordowanej pracy 
około krzewienia narodowej oświaty. 

Zmarły sumiennie spełniając obowiązki swojego 
, urzędu, na nich nie ograniczał swojej działalności o- 
| bywatelskiej, lecz chętny i pożyteczny udział brał 
w każdej pracy, mającej na celu podniesienie w na- 
szym narodzie poziomu oświaty. To też od lat kil- 
kunastu pracował śp. Kowalówka we wszystkich na- 
rodowo-społecznych instytucjach krzewiących oświatę 
i czy jako kierownik kolonij wakacyjnych, czy jako 
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wa i koszta reorganizacji buchhalterji w sumìe | członek Zarządu głównego Towarzystwa pedagogiczne- 


go lub Towarzystwa oświaty ludowej, wszędzie był 
pełnym energji, 
wytrwałości i nieczłomnej wiary w nasze narodowe od- 
rodzenie. Cześć Jego pamięci! 

Zmarli. Malwina Tarnawska zmarła we Lwo- 
wie. — Władysław Ostrowski, znany wiolinista, zmarł 
|w Warszawie w 45 roku życia. — W Czerniowcach 
zmarł adwokat, dr. Adolf Schätz, w 39 roku życia. 
— W Chotylubiu pod Cieszanowem zmarła właściciel- 
ka tych dóbr, Marja ze Sroczyńskich Zarzycka, w 80 
roku życia. — Kornelja z Nowakowskich Białkowska, 
wdowa po referencie magistratu miasta Krakowa, 
zmarła w Krakowie w 50 roku życia. — Ks. Tomasz 
Górecki, b. proboszcz w Królestwie Polskiem, zmarł 
w Krakowie w 76 roku życia. 

Konkursa. Sąd obwodowy w Wadowicach ogła- 
sza konkurs na posadę prowadzącego księgi gruntowe 
przy sądzie w Białej. — Termin do wnoszenia podań 
upływa z dniem 10 maja rb. 

Wydział krajowy rozpisuje konkurs na drugą 
posadę nauczyciela adjunkta do nauk matematyczn; ch 
i zawodowo leśnych przy krajowej szkole gospodar- 
stwa lasowego we Lwowie. Do posady tej przywiązana 
jest płaca roczna 800 zł. — Podania wniesione być 
mają najdalej do 30 lipca rb. 

Podania na opróżnioną posadę notarjusza w 
Brzeżanach wnosić należy najpóźniej do 15 maja rb. 
do izby notarjalnej we Lwowie. 

Przy sądzie powiatowym w S'rzyłowie opró- 
żnioną została posada funkcjonarjusza prokuratorji 
państwa. Podania wnosić należy najdalej do dnia 16 
maja rb. do prokuratorji państwa w Rzeszowie. 

Podania o nadanie posad ekspedjentów przy 
urzędach pocztowych w Dębnikach w pow. wielickim, 
i w Czarnej koło Ustrzyk należy wnieść najpóźniej 
do 13 maja rb. do dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie. 

Od Dyrekcji poczt otrzymujemy pismo, w któ- 
rem Zwraca ona uwagę szan. publiczności, ił tylko 
w obrębie austro-węgierskicj monarchji i do Bośnji i 
Hercogowiny wynosi opłata za list do wagi 20 gra- 
mów 5 ct., powyłej 20 gramów do 250 gramów 10 
ct.; za listy zaś adresowane do Niemiec już przy 
wadze powyłszej 15 gramów podwójna należy się 
opłata. Przy listach przeznaczonych do innych państw 
i krajów wchodzących wskład światowego związku 
pocztowego wzrasta ta należytość co 15 gramów, tak 
iż za listy od 15—30 gramów należy uiszczać opłatę 
podwójną, od 30—45 gramów potrójną itd. 

Z kolei Karola Ludwika. Stosownie do rozkła- 
du jazdy z dnia | czerwca 1859 rohu zaprowadzone 
zostaną tak jak i przeszłego roku pociągi lokalne 
między Podzamczem a Tarnopolem i Brodami, które 
kursować będą codziennie według istniejącego rozkła- 
du jazdy aż do jego zmiany, która nastąpić ma od Ł 
czerwca br. 

Począwszy od 13 maja pociągi kurjerskie nie 
będą się zatrzymywać na stacjach Barszczowice, Knia- 
łe, Płuchów, Jezierna i Bogdanówka-Kamionka. 

Z Towarzystwa Przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży we Lwowie. Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa, w myśl $. 13 statutów, od- 


| będzie się dnia Il maja br. o godzinie 12 w połu- 
i duie w dużej sali ratuszowej z następującym porząd- 


kiem dziennym: 

l. Odczytanie protokołu z ostatniego zgroma- 
dzenia. 2. Sprawozdanie ustępującego wydziału z ca- 
łorocznej czynności. 3. Sprawozdanie kasowe. 4. 
wybór prezesa, zastępcy, członków wydziału i komisji 
szkontrującej. 5. Wnioski członków, 

Gdyby w powyższym terminie do prawomocno- 
ści uchwał statutem wymagana liczba członków się 
nie jawiła, natenczas po myśli na wstępie powołane- 


| go paragrafu zgromadzenie odbędzie się o tej samej 


godzinie dnia 18 maja b. r. przy jakiejkolwiek ilości 
członków. 
Za wydział Towarzystwa 
Mieczysław Baranowski, prezes. 
Haraszkiewicz, Sekretarz. 


Budowę gmachu teatralnego w Krakowie od 
dała tameczna Rada miejska na wczorajszem posie- 
dzenie architekcie p. Janowi Zawicjskiemu. Opozy- 
cja przeciw tej uchwale musiała być znaczną i uza 
sadnioną, albowiem za powierzeniem tej budowy p. J. 
Zawiejskiemu głosowało z obecnych na tem posiedze- 
niu 5] radnych tylko 33. 


Qbaj ministrowie obron krajowych w Przed- 
i Zalitawji, Welsersheimb i Fejervary, mianowani zo- 
stali przy najnowszym awansie generałami broni, 
z pozostawieniem ich na dutychczasuwych stanowi- 
skach. 


Mikołaj 


Dyrekcja zjednoczonego Tow. przyj. sztuk 
pięknych w porozumieniu z ustępującymi w obecnej 
kadencji członkami reprezentacji lwowskiej, którzy 
wydclegowali w tym celu do Krakowa lr. Jerzego 
Borkowskiego, przeprowadziła dnia 28 bm. przepisane 
statutem wybory nowych członków tejże reprezentacji, 
Po odbytem głosowaniu obrany został jednomyślnie 
wiceprezesem ks. Andrzej Lubomirski, członkami zaś 
pp. Władysław Łoziński, Juljan Zacharjewicz, Jerzy 
br. Borkowski, Karo! Młodnieki, Władysław Bełza, 
Ignacy Krówczyński, Ernest Till i Jan Latour. 

Do dyrekcji krakowskiej wstąpili jako nowi 
członkowie pp. Karol Pieniążek i Alfred Römer, jako 
delegaci zaś Towarzystwa bratniej pomocy artystów, 
pp. Alfred Daun, Antoni Gramatyka i Józef Unie- 
rzyski, 

Z Wiednia otrzymujemy doniesienie, że policja 
tamtcjsza zarządziła obszerne środki ostrołności na 
dzień 1 maja; lecz panuje przekonanie, że dzień ten 
upłynie bez ekscesów. Większość robotników śród- 
mieścia w dniu tym strejkować nie będzie; jedynie 
na przedmieściach i w tak zwanych Vorortach oświad- 
czyło się wielu robotników za strejkiem i zmuszają 
niestrejkujących do oddania części zarobku w tym 
dniu na cele zmowy. 

bo wiedeńskich banków depozytowych wielki 
jest napływ oddających swe papiery i kosztowności 
w depozyt. 

U nas o czemś podobnem nie słychać, bo nikt 
grożniejszych rozruchów nie obawia się; słyszeliśmy 
wszelako, że zamołniejsi żydzi, mieszkający w dziel- 
nicach zamieszkanych wyłącznie przez swych współ- 
wyznawców, kosztowniejsze sprzęty i klejnoty oddają 
w przechowanie chrześcianom. 

Chociażto — jak mówi przysłowie — „Strze- 
łonego Pan Bóg strzeże“, to przecież nam wydaje się 
ta ostrożność zbyteczną; a kto zna dobrze nasze spo- 
łeczeństwo, ten nie uwierzy, żeby podszepty anarchi- 
styczne mogły wywołać poważniejsze zamieszki i za- 
groziły spokojowi i mieniu mieszkańców naszego mia- 
sta. Zresztą i u nas władze czuwają 

Z Pomorzan nam dcnoszą, że tatntejsi rzeźnicy 
sprzedają mieszkańcom mięso z bydła chorego na tak 
zwaną „grudę z brahy*. 

Jestto choroba ciężka i dotąd niezbadana, tak 
dalece, że komitet galicyjskiego Towarzystwa gospod. 
uzyskał od ministerstwa rolnictwa subwencję w kwocie 
25 zł. na przedsięwzięcie badań nad tą chorobą i 
badania te powierzył prof, drowi B. Radziszewskiemu. 
Mięso zwierząt, które cierpiały na tę chorobę, jest 
koloru ciemnego, wpadającego w czarny, miejscami 
zapiekłe od gorączki jaką zwierzę przebyło za życia, 
niesmaczne bardzo i szkodliwe mocno. s 

Dlaczego więc władze miejscowe pozwalają na 


sprzedawanie takiego mięsa? Dlaczego urząd gminy 
nie zakaże, ani też tizyk lub miejscowy posterunek 
łandarmerji nie skonfiskuje tego mięsa? — Zapewne 
o tem nie wiedzą. — Owóżł niech ta krótka notatka 
skłoni ich do ściśłejszej kontroli nad rzeźnikami w- 
Pomorzanach. y 


Dzielny jeździec i koń. Dzienniki rosyjskie 
donoszą, że temi dniami przybył do Kazania setnik 
kozaków orenburskich, niejaki Pieszków, który prze- 
jechał konno — na jednym i tym samym koniu — 
w ciągu 155 dni 6787 wiorst. 

Pan Pieszków jedzie dalej aż do Petersburga. 
Koń jego i on sam ma się dobrze, wygląda czerstwo 
i świeżo. 

Zamach nihilistów. Z Wilna nam donoszą, że 
młody obywatel ziemski p. Narbutt padł ofiarą za- 
machu nihilistów za to, że n'e chciał do ich bandy 
należeć. — Zraniono go wystrzałem z rewolweru bar- 
dzo niebezpiecznie. Lekarze sądzą jednak, że zdołają 
uratować życie tego zacnego, powszechnie szanowanego 
i bardzo religijnego młodzieńca. 


Z Liska nam donoszą: 


Zawitał do nas polski teatr prowincjonalny pod 
dyrekcją p. Derynga i dał już kilka przedstawień w 
sali kasynowej przed licznie zebraną publicznością. 

Podczas pierwszego przedstawienia o mało nie 
przyszło do wielkiego nieszczęścia. — Ostatnia kome- 
dyjka „Złoty cielec* jeszcze nie została skończoną, 
kiedy ktoś krzyknął, że się pali w mieście. Powstała 
panika w sali, wszystko poczęło cisnąć się do drzwi, 
zwłaszcza iż ktoś zawołał, że się palą schody prowa- 
dząĉe z parteru na salę. Na szczęście całe zamięsza: 
nie skończyło się na kilku lekkich omdleniach ner- 
wowych pań, 

Ogień powstał był w lodowni obok browaru i 
nie przybrał wielkich rozmiarów, gdyż zgorzał tylko 
dach na ledowni. 

Z Limanowy nam piszą: 

W miasteczku naszem odbyła się piękna uro- 
czystość. Pan Phóniks Kohu, lekarz miejski, długoletni 
członek Rady gminnej, Rady powiatowej i Rady szkol- 
nej okręgowej, opuszczając po 49letnim pobycie nasze 
miasteczko, został uroczyście pożegnany przez zebraną 
w komplecie Radę miejską i przełożeństwo ochotniczej 
straży ogniowej. 

W dowód ocenienia zasług męża tego, który 
pracował z całem poświęceniem zarówno na swem sta- 
nowisku zawodowem jak i ua polu publicznem, oraz 
w dowód uznania zasług, których ślady pozostawia 
we wdzięcznej pamięci miasteczka, wręczono mu wspa- 
niały upominek, ofiarowany przez wdzięcznych mie- 
szkunców miasteczka. 

Z Cieszyna nam piszą: 

Agitacja z powodu zbliżających się wyborów do 
szląskiego sejmu krajowego juł się u nas rozpoczęła. 
Katolicy i ewangielicy polscy połączyli się, aby po- 
łączonemi siłami zwalczać kandydatów postawionych 
przez Niemców. 

Na ostatniem zgromadzeniu „Związku katolików 
polskich* uchwalono jednogłośnie postawić jako kan- 
dydata polskiego w okręgu wyborczym Frydek-Bogu - 
min p. Hrabego, zastępcę prokuratora w Opawie, a 
w okręgu wyborczym Cieszyn: Frysztat-Jabłonków ks. 
Swieżego. — Co się tyczy drugiego kandydata z v- 
kręgu cieszyńskiego i kanydata z okręgu Bielsho- 
Skoczów-Strumień, uchwalił Związek zgodzić się na 
tych kandydatów, których sobie życzyć będą Polacy 
protestanci, z tem jednak zastrzeżeniem, aby przed 
urzędowem zatwierdzeniem kandydatów porozumiano 
się ze Związkiem, 


Z Tarnowa nam piszą: 

Przedstawienie amatorskie, urządzone w niedzielę 
(20 bm) staraniem grona młodzieży na dochód gło- 
dem dotkniętych włościan, powiodło się zupełnie za- 
dowalniająco. — Biorący wniem udział zarówno ama- 
torki jak i amatorowie wywiązali się z zadania swego 
bez zarzutu; usiłowali oni prześcignąć się wzajemnie 
w należytem oddaniu roli, a huczne oklaski i częste 
wywoływania były najlepszym dowodem, że się dobre 
zamiary powiodły. 

Po przedstawieniu odbył się raut w sali kasyna. 
Prócz dźwięcznych tonów polki Gostwickiego „Jedno- 
dniówki“, deklamacji p. M. i śpiewu p. Godfrejowej, 
zabawiano się tańcem niemal do rana. 

Czysty dochód wyniósł 85 zł. 54 ct. i przesłany 
już został na ręce prezydenta m. Lwowa dra Moch- 
nackiego z przeznaczeniem na wsparcie włościan do- 
tkniętych klęską nieurodzaju, 

Z Łańcuta piszą nam 23 kwietnia: 

Dnia 11 grudnia r. z. ukonstytuował się nowy 
oddział Towarzystwa pedagogicznego dla łańcuckiego 
okręgu szkolnego. — W skład zarządu tego oddziału 
weszli: ks. Jan Jędrzejowski, proboszcz z Kosiny, 
kanonik i dziekan leżajski, jako prezes; M. Graff, 
kierownik szkoły w Łańcucie, jako zastępca prezesa; 
W. Galant, nau zyciel, jako sekretarz; Józet Jędrze- 
jowski, nauczyciel, jako podskarbi; dalej weszli jako 
członkowie zarządu: p. Julja Bednarska, ks. M. Kar- 
pisz, proboszcz z Markowy, i p. Bolesław Żardechi, 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego i poseł na Sejm 
krajowy. 

Za staraniem tego zarządu odbył się tu 13 bm, 
na cele dobroczynne koncert muzyki wojskowej 40 
pułku piechoty w połączeniu z tombolą. Rezultat 
tego koncertu — jak na stosunki nasze — okazał 
się świetnym. Wpłynęło bowiem do kasy ogółem 
105 zł. 29 ct. Koszta urządzenia koncertu i tomboli 
wyniosły kwotę 106 zł. 27 ct.; pozostało tedy czy- 
stego dochodu 88 zł. 93 ct., którąto kwotą komitet 
koncertowy rozporządził jak następuje: 

Na rzecz Towarz, oświaty „Mrówka“ w Łańcucie 
przeznaczono 18 zł. 93 ct.; z pozostałych 70 zł. 
przesłano głównemu zarządowi Towarz. pedagog. we 
Lwowie kwotę 17 zł. 50 ct. jako czwartą część (po 
myśli $ 18 statutu) do funduszy obrotowego; resztę 
zaś (52 zł. 50 ct.) złożono na książeczkę oszczędności 
w tutejszem Tow. zaliczkowem jako fundusz obrotowy 
oddziału. Komitet. 

Kwoty niżej I zł. lub 2 marek będzie można 
niebawem zarówno w całej austro-węgierskiej monar- 
chji, jak i do Niemiec, bardzo wygodnie i tanio 
pocztą przesyłać. Wydane zostaną mianowicie trzy- 
centowe karty korespondencyjne, na których podo- 
bnie, jak na przekazach pocztowych, będzie wolne 
miejsce dla krótkiej korespondencji, a zarazem prze- 
strzeń do nalepiania marek pocztowych takiej war- 
tości (nie wyżej nad 1 zł), jaką nadawca chce prze- 
słać. Kartę taką należy tylko wrzucić do skrzynki 
pocztowej — marki zostaną przestampiljowane, a 
adresat za zwrotem tej karty korespondencyjnej i po- 
twierdzeniem odbioru, podniesie w urzędzie poczto- 
wym swego miejsca zamieszkania odnośną kwotę 
w gotówce. Udogodnienie to dla drobnego obrotu ma 
niemałe znaczenie. 

Proces fonografowi wytoczyła Patti w czasie 
występów swoich w San-Francisco. Przedsiębiorca 
jakiś, bez zezwolenia śpiewaczki, schwytał głos jej 
do fonografu i produkował się z nim po różnych 
miastach Ameryki. Artystka wobec tego odwołałą 
się do władz, utrzymując, że głos jej wyłącznie do 
niej należy, nikt zatem, nawet fonograf, nie ma pra- 
wa popisywać się nasładowaniem go. 

Pożyteczność jaskółek. Przyrodnicy obliczają, 
że 100 gniazd jaskółczych jest w stanie w ciągu lata 
zniszczyć 57 miljcnów szkodliwych owadów. Każdą 


bowiem jaskółka zjada dziennie 600 komarów, much 
i innych szkodliwych owadów. 

Myśli. 

Kto nie umie słuchać, ten nie potrafi opo- 
wiadać. 

W miarę zbliżania się do czyjejś osoby, rosną 
nam jej wady: w miarę oddalania się, rosną jej 
zalety. 

Trudniej prawdę wypowiedzieć niż o niej za- 
milczeć. 

Mężczyźni gdy są razem, słuchają siebie na- 
wzajem ; kobiety — nawzajem się opatrują. 

Kto chce być poważanym, ten się niech nigdy 
nie stara o to, aby był lubianym. 


Teatr. Dzisiaj, we wtorek, na ostatnie przed- 
stawienie w tym sezonie, daną będzie „Gioconda“, 
opera w 4ch aktach Ponchiellego. W akcie trzecim 
taniec hiszpański wykonają panna Sachs i p. Hoffman. 
— We środę po raz pierwszy „Cień*, dramat w 4 
aktach Lindaua w przekładzie Marjana Gawalewicza. 
— We Czwartek „Wielka księżna Gerolstein“, ope- 
retka w 3 aktach Offenbacha. 

W dniu 3 maja, w sobotę, przedstawionym bę- 
dzie ku nuczczenin rocznicy ogłoszenia konstytucji, 
dramat Kraszewskiego p. t. „Trzeci maja“. Dyrekcja 
teatru złożyła u pana prezydenta 310 biletów na 
miejsca do siedzenia i 540 do stania, do bezpłatnego 
rozdzielenia między niezamożnych. 


Literatura i Sztuka. 


„Dla głodnych”, wydawnictwo zbiorowe tutej- 
szego Koła literacko-artystycznego, opuściło już prasę 
i pojawi się tego tygodnia w handlu księgarskim. — 
Poniewał księgarnie, ze względu na filantropijny cel 
tego wydawnictwa, zrzekły się wszelkich korzyści przy 
jego sprzedaży, przeto cena tej ksiąłeczki pokażnej, 
bo obejmującej 10 arkuszy druku, 6 rycin i dodatek 
muzyczny wyniesie tylko 1 zł. 

* Ekonomisty polskiego zeszyt czwarty (z kwie- 
tnia rb.) zawiera artykuł St. Szczepanowskiego p. t. 
„Galicyjski przemysł naftowy“, dalej „Stosunki kole- 
jowe w Królestwie polskiem* przez I. G.; „Zakład 
drohowyzki* przez Juljusza Starkla; „Bank włośrian- 
ski w Królestwie polskiem* przez E. Wejdla; wkońcu 
„Ubezpieczenie od gradu* przez Kaz. Michalewskiego 
i „Przegląd rzeczy ekonomicznych”. 


* 


Część ekonomiczna, 


11 do 10 
zarażliwych 


& Choroby stadne. W czasie od 
kwietnia b. r. stwierdzono z chorób 
zwierzęcych : 

Zarazę pyskową i racicowg: w Kętach (p. 
bialski); Dźwiniaczce (p. borszczowski);  Łubnie, 
Przysietnicy (p. brzozowski); Męcinie wielkiej (p. 
gorlicki); Tlorynce (p. grybowski); Cieklinie, 
Woli cieklińskiej, Czekaju, Załężu, Osieku (p. ja- 
sielski); -Sokołówce (p. kosowski): Spornem ad 
Korczyna (p. krośnieński); Leszczowatem (p. li- 
ski); Kotowce, Dubnem, Muszynce (p. nowosan- 
decki); Cisowy, Mielnowie, Bachowie (p. przemy- 
ski); Turce (p. turczański). 

Nosaciznę u koni: w Małcu, Borusowej (p. 
dąbrowski). 

Parchy u koni: w Hoszowie (p. liski). 

W powyższym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Wertełce (p. 
brodzki): Kurzanach (p. brzeżański); (Haczowie, 
Jasionowie, Zmienicy (p. brzozowski); Górce, Pa- 
czołtowicach: (p. chrzanowski); Bronowicach wiel- 
kich, Dziekanowicach (p. krakowski); Łuhu (p. 
nadwórniański). 

Nosacizna u koni: w Białej (p. czortkowski); 
w Perespie (p. sgokalski). 

$ Kolej arcyksięcia Albrechta. Zapadające 
w dniu 1 maja br. kupony od obłigacyj pierw- 
szeństwa I i II emisji c. k. uprz. kolei areyks, 
Albrechta będą wypłacane począwszy od powyż- 
Bzego dnia, a mianowicie: 

kupon od oblig. srebrnej po T 
w srebrze; 

kupon od oblig. złot, po 5 zł. = 1250 fr. = 
10 marek złotem. 

Wypłaty uskuteczniają : 

we Wiedniu Kasa główna e. k, jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych, Fiinfhaus, Schön- 
brunnstrasse 6; 

w Berlinie: „Deutsche Bank*. 

w Frankfurcie n. M. Deutsche Vereinsbank i 
i Dom bankowy Erlanger i synowie. 

Monachjum. Bawarski Vereinsbank. Za gra- 
nicami Austro-Węgier nastapi wypłata kuponu 
srebrnego w kwocie odpowiedniej tutejszym kur- 
som przeciętnym w markach, wypłata kuponu 
złotego w dziesięciomarkówkach niemieckiej wa- 
luty. 

Od 15 maja br. rozpocznie się wypłata ku- 
ponu tylko w głównej kasie c. k. jeneralnej dy- 
rekcji kolei państwowych. 

Wymiana obligacji pierwszeństwa I i II 
emisji, wylosowanych przy ciągnieniu odbytem 
w dniu 1 listopada 1889 będzie uskutecznianą 
od 1 maja 1890 począwszy w głównej kasie c. k. 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowych we Wie- 
dniu, oprócz tego po dzień 14 maja b. r. włącznie 
w wyżej poszczególnionych instytucjach finanso- 
wych w Berlinie, Frankfurcie i Monachjum. 

$ Bilans kolei Karola Ludwika za rok 1889, 
przedłożony Radzie nadzorczej w ubiegłą sobotę, 
wykazuje czysty dochód za ten rok w kwocie 
4,396.149 zł. 97 ct., przeto od takiego dochodu 
w r. 1888 niższy tylko o kwotę 4 328 zł. 81 et. 
Po zużyciu z tej kwoty czystego dochodu sumy 
2,272.399 zł. na oprocentowanie obligów pierw- 
„zeństwa, wydano na oprocentowanie akcji przez 
wypłatę kuponów: lipcowego i styczniowego, kwotę 
2041.293 zł., tak iż pozostała nadwyżka 82.457 
zł., a z niej po wymierzeniu tantjemy dla Rady 
nadzorczej w kwocie 54 100 zł. resztą 28.357 zł. 
zostanie przełaną do funduszu emerytalnego a ku- 
pon lipcowy będzie wypłacony w wysokości 5 zł. 
na rachunek dochodów roku bieżącego. 

W obec braku nadwyżki rozporządzalnej 
z dochodów r. 1889 nie otrzymają akcje żadnej 
dalszej superdywidendy, a oprocentowanie ich wy- 
niesie jak w latach poprzednich 4 pret. 

$ Jak olbrzymie lasy posiada Rosja, dowiadu- 
jemy się dopiero z ogłoszonych świeżo obliczeń 
urzędowych. 

Oto według nich sama właściwa Rosja po- 
siada 170,885.000 hektarów lasu, a prócz tego jest 
w Finlandji 20,446.000 ha, w Królestwie polskiem 
2,714.009 ha. na Kaukazie 7,554.000 ha; w sumie 
zaś tej jest 103,275.000 hektarów lasu własnością 
rządową. 

O wydajności lasów w Rosji dane statysty- 
czne są bardzo skąpe. Obliczają ogólną produkcję 
na 179,200.000 stóp sześciennych, z których 171 
milj. zużywa się na miejscu. — Finlandja odzna- 
cza się wielką ilościa lasów, wynoszą one bowiem 
46 pet. ogólnego obszaru. 

Oto zestawienie gotowych do przerobu ma- 
terjałów drzewnych : 889,882.000 stóp sześciennych 


zh 50 et. 
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drzewa świerkowego, 126,099,600 st. sz. drzewa 
sosnowego i 125,630.100 st. sz. różnych gatunków 
drzewa liściastego. 

Rosja posiada dużo dróg wodnych, które 
ułatwiają spław do morza Bałtyckiego, Lodowate- 
go i Czarnego. W transakc'ach z zagranicą po- 
średniczą: Ryga, Petersburg, Kronsztad i Ar- 
changielsk. 

Libawa i Rewel wzmogły się jako porty 
drzewo wywożące od czasu nałożenia cła niemie- 
ckiego na drzewo obrobione. Albowiem zamiast 
przez Królewiec, Kłajpedę lub Gdańsk wysyła się 
transporty drzewa przez Rygę i Rewel, a najwię- 
cej przez Libawę do Franeji i Anglji. Wartość 
materjału wysyłanego z Rosji obliczają na 30 mi- 
ljonów rubli. — Niemcy, Anglja, Francja i Ho- 
łandja sprowadzają najwięcej drzewa towarowego 
z Rosji. 

W Finlandji jest w ruchu 24r tartaków, 
które obrabiają rocznie 4 do 5 miljonów sztuk 
drzewa i dają 7 do 8 tysiącom robotników zaję- 
cie. — Założono tam już mnóstwo fabryk masy 
drzewnej, które wyrabiają do 400.000 eentnarów 
metrycznych masy papierowej, wartości 5 do 10 
milj. marek finlandzkich, a zatrudniają 1000 do 
1200 robotników. 


$ Z targów zbożowych. Coraz niepomyślniejsze 
wiadomości o stanie urodzajów ozimych w półno- 
enej Ameryce wywołały wprawdzie nieznaczne 
podwyższenie cen mąki i pszenicy, lecz nie umniej- 
szyły eksportu tych produktów do Łuropy, bowiem 
szedł ten wywóz w ubiegłym tygodniu przeważnie 
na rachunek dawniej zawartych zobowiązań. W ślad 
tego zwyżka cen na targach amerykańskich, eho- 
ciąż oddziałała na podniesienie się cen na targach | 
zachodnio - europejskich, to wszelako powodem 
zwyżki cen w Anglji i Francji było w wyższej 
nierównie mierze zmniejszenie się dosozów z Ro- 
sji, które z 258,000 do 149,00) kwarterów zma- 
lały, i znaczne uszczuplenie płynących na morzu 
transportów zboża i mąki. Podniosły się przeto 
nie o wiele ceny w Anglji, o dużo znaczniej we 
Francji, gdzie pszenica w miarę terminów pod- 
skoczyła od 40—60 centymów, a wreszcie w Niem- 
czech, gd.ie Berlin gotową pszenicę płacił o mar- 
kę wyżej, lecz pozostawił niezmienione jej ceny na 
jesienne termina. 

Na targu wiedeńskim ubiegły tydzień nie 
obudził ani lepszej tendencji ani więcej ożywio- 
nego ruchu. Owszem wstrzemiężliwość konsumcji 
i obawy przed robotniczemi demonstracjami w 
dniu 1 maja wstrzymały prawie całkowicie obro- 
ty handlowe, a w materjale gotowym uległa psze- 
nica zniżce 10, Żyto zniżece 5, a owies zniżce 10 
centów. W handlu terminowym ceny poczęły się 
zrazu ustalać w obec repryzy sąsiednich targów 
zagranieznych, lecz przy końcu tygodnia znów 
osłabły pod wrażeniem gorszych notowań peszteń- 
skich. Na sobotnim targu tygodniowym płacono 
pszenicę na wiosnę po 8.95, pszenicę na jesień 
żyto na jesień 
po 6.75, owies na wiosnę po 8.75, na jesień po 
6.38 zł. 

Przeciętna tygodniowa cena spirytusu na 
targu wiedeńskim układała się między 12.40 a 
12.62%, zł. 


parlamentarnym wnioskiem, lecz markuje tylko 
stanowisko Kościoła w obec szkoły ludowej. 

Po tem przemówieniu przyjęto tytuł „Za- 
rząd centralny“ 130 głosami przeciw 16 głosom. 

Przy tytule „nadzór szkolny* uskarżał się 
pos. Nabergoj na brak w Tryjeście szkół ludo- 
wych z językiem wykładowym słoweńskim i wniósł 
rezolucję, aby rząd w drodze administracyjnej u- 
regulował stosunki szkolne w Tryjeście i jego o- 
kolicy zanim zostanie uchwaloną krajowa ustawa 
szkolna. 

Jeneralny mówca przeciw temu tytułowi 
pos. Bendel omawiał stosunki szkolne w Czechach, 
a przewodniczący dr. Zeithammer uwiadomil Izbę, 
że pos. Kindermann wniósł rezolucję przeciw u- 
działowi dziatwy szkolnej w procesjach z powo- 
dów hygjenicznych. 

Jeneralny mówca za tytułem, pos. Kowalski, 
wyliczał zażalenia Rusinów i twierdził, że na polu 
szkolnictwa zaprzeczane im jest równouprawnienie 
przyznane wszystkim narodowościom przez zasa- 
dnicze postanowienia konstytucyjne, 

Tytuł „nadzór szkolny* uchwalono, jakoteż 
tutuły: „akadeinja umiejętności,“ „muzeum dla 
sztuki i przemysłu“ oraz subwencje dla techno- 
logicznego muzeum przemysłowego, dla central- 
nego biura statystycznego, dla centralnego pań- 
stwowego instytutu geologicznego i dla central- 
nego zakładu meteorologicznego. — Dziś dalsze 
posiedzenie Izby posłów. 

Wideń 29 kwietnia. Doniesienia tutejszych 
gazet o środkach ostrożności jakich ma - wojsko 
przestrzegać w dzień 1 maja, są bardzo przesa- 
dne. Wojsko nie dostało dotychczas Żadnego 
rozkazu do zbrojnego obsadzenia placów i ulie 
Wiednia, ani nie zamierzono wzbronić odbywania 
zwyczajnych targów. 

Według Polit. Corr. doniesienie z wielu o- 
kręgów fabrycznych doł. austrjackiich brzmią 
uspakajajaco. 

Posiedzenie Izby posłów w dniu 1 maja od- 
będzie się jak zwykle. Policja zezwoliła na odby- 
cie zgromadzenia robotniczego 1 maja, pod wa- 
runkiem jednak, że robotnicy sami starać się będą 
o utrzymanie spokoju. 

Cech piekarski postanowił odstąpić od po- 
wziętego planu podwyższenia ceny bułek. 

Wiedeń 29 kwietnia. Wspólne konferencje 
ministerjalne zakończyła wczorajsza popołudnio- 
wa konferencja pod przewodnictwem Cesarza. Ja- 
ko termin zwołania delegacji obrano dzień 4 
czerwca. Węgierscy ministrowie wczoraj wieczór 
powrócili do Pesztu. 

Wiedeń 29 kwietn a. W Izbie posłów wniósł 
p. minister handlu przedłożenie rządowe o pro- 
wizorycznem, po dzień 31 grudnia b. r. ważnem 
uregulowaniu traktatów handlowych z temi kra- 
jami, w których pozostaje w mocy układ o że- 
glndze, zawarty dnia 22 maja 1862 r. między 
Austrją a Turcją. 

Wiedeń 29 kwietnia. Między petycjami, 
wniesionemi do Izby posłów znajduje się i pety- 
cja braci Kister z Wagstadtu. którzy żadają, aby 
państwo z własnego skarbu wynagrodziło im 
szkody, jakie oni podczas rozruchów robotniczych 
ponieśli. 

Wiedeń 29 kwietnia. W dalszym ciągu roz- 
prawy budżetowej w Izbie posłów użalał się pos. 
Adametz, iż rząd mało wspiera rozwój sztuk 
pięknych w Czechach. Na to odparł minister 
Gautsch, że rząd śledzi rozwój sztuki w Czechach 
z całą uwagą i życzliwością. 


Wiedeń 27 kwietnia. 

(Z) Wśród nieznacznych oscylacji kursów 
przebyliśmy tydzień ubiegły, a chociaż gniotła 
naszę giełdową spekulację zmora ustawicznie, w 
coraz to innych krajach koronnych pojawiających 
się bastówek, chociaż słusznie straszyły obawy, 
iż przyznanie robotnikom skróconego do 8 godzin 
normalnego dnia pracy a podwyższenie ich płacy, 
narazi nasz przemysł i górnictwo na ciężkie 
straty — zamknęliśmy rachunki tygodniowe w 
części bez ujemnych rezultatów, w części z zy- 
skami nawet. Jeżeli bowiem ku zniżce kursów 
pchały nas nasze stosunki wewnętrzne i musie- 
liśmy z przykrością dożyć chwili, kiedy bagnet i 
kula stawać zniewolone w obronie ładu społecz- 
nego, to z drugiej strony obfitość gotówki i ta- 
niość kredytu na naszym targu, podniesienie się 
ceny srebra a przeto polepszenie się wewnętrznej 
wartości naszej waluty obudzały ducha speku- 
lacji i mnożąc popyt wywoływały zwyżkę kur- 
sów. Tej, prócz kilku akcyj bankowych i kolejo- 
wych, doczekały się w ubiegłym tygodniu wszyst- 
kie nasze renty w srebrze opr centowane, a cof- 
nęły się jedynie renty złote i te przemysłowe 
walory, których rentowność mogą sn:dno za- 
chwiać bezrobocia lub zagraniczna konkurencja. 
W szeregu tych papierów st ła w pierwszej linji 
kopalnie węgła i huty żelaza, gdyż spadek ceny 
tych górniczych produktów w Angliji i Niemcech 
zamykając naszym produktom drogę na targi 
tych krajów, bądźcobydź wbrew zawartym 
kartelom bedzie musiał ostatecznie obniżyć cenę 
wegla i żelaza w Austrji i w obec wygórowa- 
nych żądań górników umniejszyć znacznie zysko- 
wność naszych przedsiębiorstw górniczych . 

Oto nctowania z początku i końca ubiegłe- 
go tygodnia ' 


słów przyjęła wniosek pos. Fuchsa w sprawie 
interpretacji ustawy o nietykalności poselskiej, 
jak również wniosek pos. Weebera, zmierzający 
ku temu, aby prawo nietykalności rozszerzyć 
także na zarządzenie władz, które czynią prze- 
szkody posłom w braniu udziału w obradach 
parlamentu. Osobna ustawa, aby zapobiedz prze- 
dawnianiu się przestępstw z powodu trwania sesji 
parlamentu, ma być uchwaloną. 

Praga 29 kwietnia. Do większych miast fa- 
brycznych i kopalń wysłano oddziały wojsk. Pół- 
urzędowy Prager Abendblatt ogłasza rozporzą- 
dzenia, w celu zapobieżenia podburzenia robotni 
ków przez obce poduszczające żywioły, przeciwko 
którym władze z jak największą surowością wy- 
stapią. 

Paryż 29 kwietnia. Pomiędzy 15 areszto- 
wanjmi wczoraj anarchistami znajduje się i mar- 
grabia Morès, kandydat antisemitów do Rad 
miejskiej i Prevost, sekretarz giełdy robotniczej. 
Anarchiści rozdzielali między żołnierzami w Wer- 
salu i na przedmieściu Saint- Germain podburza- 
jące odezwy, które w wykrytej wczoraj tajnej dru- 
karni drukowane były. Margrabia Mores miał 
być jednym z najczynniejszych przewódzeów agita- 
cji. Komitet organizacyjny zaprotestował prze- 
ciwko uwięzienin Prevosta i postanowił, iż mimo 


kredyt. austtj. 296:20 — 29525 to manifestacja w dzień 1 maja spokojnie się 
a  węgiers. 33025 — 32950 odbędzie. 
anglobanki 14150 — 14425 Gelbourne 29 kwietnia. Według doniesień 
uniony | 29700 AA © ŻE nadeszłych z wysp S+moańskich, podpisał Nalietoa 
bankvereiny 11270 — 11275 w obecności konsułów i licznych krajowców ugo- 
et Taj? = en dę samoańską. Partja Tamasesa poddała się 
udwiki | dac 8 królowi. 
oda 0 mą AK Paryż 29 kwietnia. Wezoraj po południu 
en sę AE = 89-30 aresztowano tu 7 najznaczniejszych przewódzców 
PT a KO -—*108:50 anarchistycznych. Obiega pogłoska, że wkrótce 
puy TZO 101.05 100-75 rząd wtrąci do więzienia wszystkich przewódz- 
węgi = Ra 102-80 A 10225 eów anarchistów. W pomieszk niu jednego z aresz- 
PN ` papier 9890 — 99 40 towanych odkryto tajną drukarnią, bogatą w ma- 


terjał drukarski, jakoteż liczne rewolucyjne bro- 
szury. 

T | ram P | d bk Lizbona 29 kwiet ia. 

8 eg y 17 r zeg ą U e |czuć lekkie trzęsienie ziemi. 

> uk al . y e Paryż 29 kwietnia. Pułki strzelców z Me- 

Wiedeń 29 kwietnia. W Izbie posłów pro- |lun i z Fontainebleau wzmocnią paryski garnizon 
wadzono wczoraj dalej rozprawę budżetową. Przy | w dniu 1 maja. 
tytule „zarząd centralny ministerstwa oświaty” Grac 29 kwietnia. Robotnicy w kopalniach 
przemawiał pos. pa R, 2a szkołą, wyznaniową | ora eko-kóflachskiego Tow. kolejowego w Mies 
i : olice ie nie pój PARE PRE EOS 
wa! 1, stól EA atk R ak żądają 8-godzinnej pracy w szybach, 2 zł. dzien- 
swoje EEA decĄDY nie jako płacę zasadniczą. Jako termin ostatecz- 

MOW ieforalń przeciw temu _ tytułowi, | "© decyzji „ze strony chlebodawców  oznaczyli 
pos. dr. Fuss rei yczenia aby nie „YE azan 8554 o U zadania postawili 1 robat: 

AA a? aa nacz a 3 E |micy w Frohnsdort. Rokowania między chlebo- 
+ UR cą rzeważniej a. dawcami i robotnikami są w toku. Wezoraj przed 
cielom. Mówca aawa za zatrzymaniem w południem napadło 20 robotników na Włochów 

i ziach nauki języków klasycznych zatrudnionych w cegelniach w Gams koło Mar- 
U CA tfii za gg T nten pos. Jahn | „2182 i chcieli ich zmusić do zaniechania Inch 

1 ` A BE Bo s ROB Ą i PO 
omawiał stosunki szkolne w Czechach i przedsta- Pa al 3 napastników aresztowano. Włosi 
wiał, że zaniedbywanie spełniania życzeń czeskiej | PICO “2 l. Nd 452, ta Pm 
ludności w sprawach szkolnych działa niepokojąco. |. . W Gracu bastują cze adnicy kowalscy. 
W końeu zalecał mówca rządowi uwzględnienie Pięciu z nich w skutek przekroczenia prawa koa- 
żądań suplentów. licyjnego aresztowano. 

Sprawozdawca pos. dr. Bobrzyński oświad- „Peszt 29 kwietnia. Trzydzieście tysięcy ro- 
czył, że usiłowania większości zdążają jedynie do | botników z hut żelaza i kopalń węgla w połu- 
wytyczenia ogólnych, przewodnich zasad w spra- dniowo-wschodnich Wegrzech „postanowiło urzą- 
wach szkolnictwa przez Radę państwa, a ustawo- | dzić wielką demonstrację w dniu 1 maja. Zażą- 
dawstwom krajowym potrzeba pozostawić wolność | dano nadesłania pomocy wojskowej. 

Peszt 29 kwietnia Do Ishy posłów wniósł 


przyjęcia tej prawnej zasady, że wychowanie ma » 
się odbywać na podstawie pozytywnego wyznania rząd podobne przedłożenie jak rząd austrjaeki w 


Wczoraj dało się tu 


religijnego dzieci. Oświadczenie biskupów nie jest 
byn-.jmniej ich ostatniem słowem, nie jest nawet 


Komisja o nietykalności poselskiej Izby po- | 


Radzie państwa o uregulowanin stosunków han- zo 


dlowych między Turcją a Austrją. 


Bardzo korzystny papier lokacyjny. 


, Budapeszt 29 kwietnia. Deputacja stowarzy- 
szenia robotniczego zjawiła się u starszego bur- 
mistrza i oświadczyła mu, że sami robotnicy pra- 


(4:47 Ung 


gną spokojnej jeno manifestacji, skutkiem czego v J 1859. 

zrzekają się pierwotnego zamiaru urządzenia po- Polecenia godny ten papier nosi zwyż 
r 3 . . ry = . c 

chodów ze sztandarami i muzyką. Zarazem pro- 4'/(, procent rocznie, gdyż kurs obecny 


siłą o instrukcję, pod jakiemi warunkami byłoby 
im zgromadzenie dozwolonem. Starszy burmistrz 
wyliczył im kilka punktów tych warunków, co 
deputacja z zadowolnieniem przyjęła do wiado- 
mości, oświadczając, że sami robotnicy starać się 
bedą o utrzymanie spokoju i ładu. 

Paryż 29 kwietnia. Sąd przysięgłych depar- 
, tamentu Sekwany skazał trzech dziennikarzy 
|anarchistycznych za podburzanie ludności na 6 
|do 15 miesięcy więzienia i wysokie kary pie- 
| niężne, 


tylko koło 96 
i 1 lipca 


= 


każdego 


| więc pierwszorzędnym 


4", węgierska pożyczka kolei państw. 
w serez r. 1889. 
Staats FWiaanhąahn 


platny dnia 2 stycznia 
roku, gwarantowany 
i hipotecznie zapisany 
węgierskich kolei państwowych, równa się 


sprze '=je po kursie dzienn m 
August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Anleihe in Bi!'her 


na dochodach 


listom zastawnym 


| Z departamentu du Nord doreszą, że we 

| wszystkich centrach fabrycznych odbyły się Erzyj ac nati M dE RL | 
| zgromadzenia robotników. W Lille przeszły one 29 kwietnia 1890. 
|spokojnie; w Pas de Calais były burzliwe, do HOTEL GEORGA. L. 


' Lens wysłano 800 żołnierzy, albowiem wskutek 
| agitacji anarchistów zaczęły się tam rozruchy. 
i Władza zaaresztowała 11 przewódzeów, a w tej 
liczbie 2 Rosjan. W Wersału aresztowano dwóch 
Włochów, którzy rozdawali żołnierzom odezwy 
wzywające ich do przyłączenia się do demon- 
|stracji robotniczej w dniu 1 maja. W Roanne, 
| w departamencie Loary, aresztowano wiele osób 
|z powodu, że agitowały za urządzeniem manife. 
(Stacji w dniu 1 maja. 

Bruksela 29 kwietnia. Dziennik Patriote 
donosi, że burmistrz miasta Leodjum oświadczył 
komitetowi, który urządza manifestacje na dzień 
1 maja, że rząd nie pozwala na żadne obchody 
i zebrania, któreby się miały odbywać po godzi- 
nie 6 ej wieczorem, że w celu zapobieżenia roz 


Krakowa. F. i W. Hatschies 
mak z Manheim. 
HOTEL KUHNA. 


E. Szamota z Domaszowa. 
Filipczak z Gwożdzca. Ks. J. 
J. Szetkiewicz z Toustego. 


ros. T. br. Christiani z Trzciany. 
Kołomyi. E. dr. Kornfeld z Wiednia. J. dr. Unger z 


Modzelewski z Podola 
S. Wiszniewskięz 


z Rzędowiec. L. Czer- 


i J. Leise z Zameczku, A. 
Faben z Itzkan, W. Dymczak z Rudy Manasterskiej. 


W, Reich z Bełzca. O. 
Jednonog z Rożnowa. 


Z zbożowych targów. 


| E | Podwo- 
| 29 kwietnia | Lwów | Tarnopol | in | Jarosław 


| 
Pszenica [716-740 8,-——8.50 7.80—8.30| 8.30—8.80| 
| 


. . . ' . — ——— H —— — 
ruchom, przedsięwziął wszystkie środki ostroż- paka SaN Ea a A ka 
ności. Owies [7.25—7.65|—— 0.—į6.75 7.—| 6.80—7.20 

Peszt 29 kwietnia. Robotnicy w cukrowni och |7.-— 12.—]{6.40 12.50 6.40 11.60/ 6.50 12.50 
| w Botfalva zaprzestali pracować, stawiając nia Ronak "b, IA e wiosce M ny e 
słychane żądania. Dyrekcja wydaliła 120 robotni- | | Chmiel Ko mem M KSI LM ad 
ków. Spokoju nie zakłócono. | Konie. czer. 82.—45. — 30, —46. — .—40.—| 32.—45:—; 

Rzym 29 kwietnia. Ośmnaście stowarzyszeń | | aa omnee 
robotniczych postanowiło przyłączyć się do agi ZAKO 2 etz RÓW A 100 kilo netto bez 


tacji za 8 godzinnym dniem pracy. 

Medjolan 29 kwietnia. Delegaci stowarzyszeń 
(robotniczych Medjolanu i okolicy uchwalili że 
|z powodu, iż władze zakazały święcić dzień 1 
'maja, robotnicy będą w tym dniu praco- 
wali a jedynie wieczorem po godz. szóstej odbę- 
dą zgromadzenia po dzielnicach w celu obrado- 
wania nad projektem zniżenia dnia roboczego do 


worka. 


,  Usposobienie mdłe, 
adbiorce. 


zw 


Chmiel wiecej poszukiwany u znanych producentów. 
Podaż 


z trudnością znajduje 
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- Telegram giełdowy. 
Wiedeń dniz 29 kwietnia godz. 1. min. 40 


(ośmiu godzin. "NE kredyt. 80 Węg. Ez półn. 
Paryż 29 kwietnia. Z Bordeaux i z Lille|Q PAT PO: 193 10 
ak Krek zmowach. Zm wa robotników aa ~ 330 50 Wiedeńskie losy 
w hutach szklannych w Besseges rwa dalej, ale Union ank w kom. 145.25 
do wykroczeń żadnych dotąd nie dos ło. Nato- rodek rh Akcje tyton. 110-50 
miast pomiędzy robotnikami hut żelaznych pa- Na We de 75 Roa 12 1 
nuje wielkie wzburzenie, w skutek tego, że fabry- Lotta. 11% 50 Ibathale : 216.25 
, Kanci widzieli się w konieczności obniżenia płacy I PARY 2, l Linderbanki 215.30 
Irania izy 28 s pima zł. węg. 102 > 0 
Karłowice 29 kwietnia. Partja narodowa Cod. 233 n ae im = 
serbskiego kongresu kościelnego podzieliła się na Jk „kę, Ruble "$6: Pap. 131 25 


| dwa kluby. Dwndziestu umiarkowanych utworzyło 
fjeden klub pod przewodnictwem prowizorycznego 
i prezydenta Stefanowicza ; 17 dyssydentów pod 
| przewodnictwem Dunesy utworzyło drugi klub. 

Podczas dzisiejszych wyborów został Dunesa wy- 
| brany na wiceprezydenta kongresu, głosami dys- 


Lwów. Z Izby handlowej 


Uspozobienie silne. 
MEET ERE" | Et" W] |" "| RAJ" EEEKSENNAŚ" NEC | 


29 kwietnia 1890 


1. Akcje za Bztukę, 


sydentów i radykałów. Na wniosek Dunesy posta- bay a E płacą żądają 
nowił kongres wysłać adres dziękczfnny do Najj. | Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 191 — 194 — 
Pana. „ lwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 230 — 233 50 
j Sofja 29 kwietnia. Stambułów i Mutkurów | Banku hip. . galic. 200 sł. w. a. 302 — 306 — 
odjechali do Filipopola na obchód uroczystości „ kredyt. galic. 200 zł. w. a. — — 216 — 
rocznicy ustanowienia orderu waleczności. 2. Listy gastawne ca 100 słr 
| Wczoraj, powracając z Azji do Berlina, | ganku hyp. galic 5 pro, w. a. 101 15 101 85 
przybył tu profesor Virchow. Dziś odjechał 60, Listy zastaw. Galic. Zakładu 
| dalej. d a d A kredytowago ziemskiego 36 lat, — — — — 
k Cełowiec 29 kwietnia. Zmowa w Bleibergu | Banku hyp. galic. 5 pre. 10%/, pr. 106 20 106 90 
1 Kreuth została już ukończoną. Towarzystwa zło- | Banku krejowego 4'/,"/, wa. 98 95 99 65 
żyły rządowi podziękę za utrzymanie spokoju i | Tow. kred, galic. & p 5 101 10 i01 80 
pośrednictwo w zawarciu ugody. 4 a » 4, , nieokr. 97 60 98 30 
Bukareszt 29 kwietnia. Nadzwyczajne posie- s s a 0» „ł09w37.1. 101 10 101 80 
dzenie izby posłów otworzył prezydent ministrów, > > z Á» ou » „AL 95 20 95488 
odczytawszy orędzie królewskie. - ź a A s »„52 LL 100 — 100 70 
Król udzielił węgierskiemu ministrowi Be- > - 064 a 8a56 „ 94 40 95 10 
thlenowi i posłowi austrjachiemu w Bukareszcie 3. Łisty dłuśnc sa 100 złe 
| hr. Gołuchowskiemu wielki krzyż orderu korony | g Z, kr. wł. (d 6%) 8%, wlikw. 57 — 60 — 
| rumuńskiej. sgh © PRAC FW KE -7 — 60 — 
| Waszyngton 29 kwietnia. Reprezentanci państw: 4. Otligi za 100 er. 
Gwatemali, Nikaragwy, San-Salwadora, Hondurasu, ; A X 
| Boliwji, Exwadora, Haiti i Brazylji podpisali po- lndemnizacyjne galic. B pre. m. k,.„104 BO 105.60 
wziętą na panamerykańskim kongresie uchwałę, zę Valka Akraj SOn pro naian empo ANON 
mocą której zaleca się państwom amerykań- | Pożyczka kraj. sr. 1873€ pro, w.a. 104 57 106 — 
skim, aby wszelkie wybuchłe między niemi spory n n » 18834. á 37 90 98 60 
poddawały pod rozstrzygnięcie sądu rozjem- Galio; fand. e 4/6. 9180 9250 
czego, złożonego z naczelników państw europej- osy; 
skich. Losy miasta Krakowa . e: > 238 — 25 — 
" 5 „ Stanisławowa , . . . — — 84 — 
dny ti CEO 7 6 Monety 
Madesłane. Dukat holenderski . . . . . . 5.52 5.62 
== Dukat cesarski . . a . . . . 5.28 5.68 
L] Napoleondor U * . . . U . . 9.37 9 47— 
Wysprzedaż. Półimperjeł rosyjski . . . . . 9.65 9.75 
Rubel rosyjski srebrny. . . . . 1.82 1.42 
Zmupełna wysprzedaż genewskich maszyn | g „ papierowy . . o 1.235, 1.317 
samo grających 50", niżej cen fabrycznych; dla | 100 marek niemieckich š . 5785 5885 


P. P. zegarmistrzów przy większym zamówie- 
595 niu daję osobny rabat. 


j. Dąbrowski 


Lwów, ulica Halicka liczba 17. 
Do Lwowa przychodza : 
aj m 2 == == 
Z Krakowa ; 
Iad: arski i Z Podwołoczysk . . . . . 
Radzca cesarski Dr. Zygmunt Lindner Z Podełoaic br Podtatcze 
okulista i operator (ócz) Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
(praktykował przez 18 lat we Lwowie.) tyna i Stanisławowa . o 
: g r Z Suczawy, Czerniowiec i Stanis, 
Mieszka obecnie we Wiedniu przy Praterstrasse 1. 39. | | Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Ordynuj- od 10—12 przed południem i od 3—5 po Stanisławowa i Stryja . . 
poludniu. 542 1—10 Z Suchej, Chyr., Law. i Stryja 
RE RWE NE || Z Pesztu, Lawocznego, Chyro- 
EEG GG wici „W = wa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja . . . . 2 
; Dr. Meller Z Bełzca (Tomaszowa) 
OE ke iinta à DEE A Ze Lwowa odchodzą : 
szkoły wiedeńskiej i berlińskiej, były asystent i następca 
cesarskiego radzey < e „ak 
> o Podwołoczysk . . . . . 
Dra Lindnera Do Podwołoczysk z Podzamcza 
ordynuje od godziny 9—12 i 3—5 Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 


nisławowa i Husiatyna . 


L WÓ W, ulica Jagiellońska liczba 6. Do Stanisławowa, Czerniowiec 
812 2—12 NENSLNY e e e 
æ || Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 


siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr., ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna Tawocznego, Pesztu, 

Chyrowa, Stróża "> 
Do Bełzca (Tomaszowa) 


Erazm Hermatnik 


architekt i budowniczy koncesjonowany 
Lwów — ulica Żulińskiego Nr. 15. 831 2-3 
ER 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla abo- 
nentów na prowincji prospekt zdrojowiska Tru- 
skawiec. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1889). 


IBe n č j 
„SA ZĘ Pociąg | EF 
ERE SĘ osobowy ŻĘ 
4:03 8:50 828 |715 
2:20 3155 | 7,— 
2:08 10—]| 2'38j; | 6,22 
8:05, 2:— 
6:55 
3-86 
8:26 
12:08) 
5:41 
2:28 4'20| 7:20 8:30 
4'11 9-52 | 10:30 
422 7:—|1028jg;| 11:06 
l 
9:16 1013 
4:25 
8:45 
1020 
| 5:50 | 
| 80 


Uwaga : Godziny drukowane kursywa, oznaczają porą 
nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 69 rano. 


PR 


PDP CZ Z O TORD Z CAO DOG 


Główny magazya broni, amunicji, nowości 


sportowych. perfumerji i przyborów 
uniformowych. 


LWÓW pl. Kapitulny I. 3. 


Materie welniane 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem *yborze 


sprzedaje po cenach najniższych > 
Apteka pod Złotym słoniem | 
Henryka SŚlumenfelda we Lwowie. L. 15.767. 
ONA „5 narnii: modri TEA narośli Akórzych: 


Z przyjemnością oświadczyć moge ze środek na nagniotki „Eureka“ 


leczy radykalnie nagniotki. czego nietylko ja ale i moi znajomi doświadczyli. | B 


Franciszew Burzy ŃSki 
c. k. notarjusz w Bursztynie. 


Ceną 60 ct. w. a. 

nada cali 1:4 wyrobu aptekarza Mienryka Biu- 
M oda saliey lowa uidacciia we Lwowie, MA 
środek przeciw chorobom jamy ust i gardła. Woda salicylowa codziennie użyta 
niszczy nieprzyjemny z ust odór, pokrzepia i posila dziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś gardła działa jako znakomity mikroorganiź- 
my niszczący środek, przeto nietylko że uchyla już istniejące cierpienia lecz 
zapobiega zapaleniom, katarom itp. cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 ct, wa. 
d it s s 5 : Tati wyrobu 
Wstrzykiwanie i kabzułki z Matico iera 
rzą Henryka fflmmenf lda we Lwowie. Srodki te w odpowiedni spo- 
sób użyte działaja z pewnym skutkiem przeciw wszelkim chorobom przewodu 
moczowego obojga płci. Znakomity i pewny skutek tychże środków stał sie po- 
wodem, że wygórowane zostały z kraju prawie wszystkie podobne wyroby za- 
graniczne co do skutku niepewne a w cenie trzykrotnie droższe. Cena wstrzy- 

kiwania z Matico 50 ct. Cena habzułek z Matico 80 ct. 
Proszę wyraźnie żądać preperatów z Matico B umen 


| felda, gdyż tylko co do tych odnoszą sie powyższe wskazówki. 805 6-? 
| a52£0* EAIEWRKA 


s 
> 


JAN IHNATOWICZ 
magister farmacji i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 


owadów domowych. 
mianowicie: 


113 


4 

Grylon, 
wytruwa szwaby, karakony, sto- 
nagi, świerszcze, szczypawki, ka- 
raluki, prusaki, — Flakon 30 ct. 


Mikoten, 
niezawodny środek do wytepienia 
pluskw. Flakon 50 ct. 


Proszek perski 


do wygubienia pcheł itp. owadów. 


"Pm 
Fenilin 
do wyniszczenia MOLI z zarodka- 
mi w sukniach, futrach i me- 
blach, Flakon 60 ct. 
Ziółka antimolowe 
do qesechę ywania futer. Pudel- 
o 30 


ct. 


"apier antimolowy 
oebrania od móli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Sztuka Paczka 5, 10 ct, Flakon 20, 

3 ct. | > 30 ct. 

są do nabycia w sklepach własnych 
we LWOWIE : przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej; w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20; 
w CZERNIOWCACH Rynek 1 2. 


Płótna, bieliznę stełową 
oraz wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące 
poleca najtaniej 
znany skład c. k. uprzyw. fabryki płócien 


Plac Marjacki 8. 


Próbki i cennik na żądanie gratis i franco 
601 


Ed. Oberlsithnera synów 


Edward Trzemeski 


Zakład artystyczno-fotograficzny we Lwowie 
przy nl. Trzeciego Maja |. 7. 


dotychczas pod firmą: E. TRZEWESKI & L. BŁA- 

CHOWSHIHE przeszedł z dniem 16 kwietnia 1890 

na wyłączną własność moją. 

Mając zaszczyt zawiadomić o tem P. T. Publiczność po- 
zwałam sobie nadmienić, że wszelkie zdięcia wykonuję oso- 
biście podług ulepszonych nowości w zakresie portretowym. 

i Z uszanowaniem 

Edward Trzemeski 


Zakład artystyczno-fotograficzny we Liwowie, przy ulicy 


Telefon 380. Trzeciego Maja l. 7. 828 2—10 


torby, wszelkie przybory 
do podróży. 


Kufry, kuferki ręczne 


Koszule 
Krawatki, 


Kapeluszy. 


mydła, woda kolońska i wszel- 


męskie, kołnierze. manszety, kalesony, 
szkarpetki, chusteuzki. 
spinki, szelki, laski, pularesy, ty- 
 tonierki itp. a 
rękawiczki, czapki, meszty, ka- 
losze i parasole 


Ę nadanych będzie 


Perfa meťji, kie przybory toaletowe. 


p tuu szwajcarskie i angielskie i wszystkie 
brzytwy ” przybory do golenia 


polecają najtaniej 


BRACIA LANGNER 


we Lwowie ul Halicka 16. 


819 2-6 


Uupowacazialny redaktor: Waeław_Masłowski. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1890/91 Ę 
siedm miejsce fundu- | 
szowych w e. k. wojskowych zakładach F 
wychowawczych. + 
j Warunki przyjęcia ogłasza się równo- | 
H cześnie w „Gazecie lwowskiej“ i za po- 
jsrednictwem zakładów naukowych wyż- Ę 
I szych, średnich i niższych, Š 
| Termin do wnoszenia podań do Wy-$ 
działu krajowego upływa z dniem 20 ma- § 
ja 1890. i 

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel. 

ks. Krakowskiem. ; 
Lwów dnia 18 kwietnia 1890. 


I 


Najtańsze i najlepsze 


Płótna Korczyńskie 


„owarzystwa krajowego dla handiu i przemysiu 
Lwów plac Marjacki I. I pod „Prządką* 


47m 16 ? (front hotelu Greorga.) 


Najcieńsze WEBY w wielkim wyborze od 22—40 zł. 
Płótna na koszule, kalesony, w sztukach 35 mtr. 


9 od 12—22 złr. |. 
z Płótna na prześcieradła bez szwu podwójnej szero- f N 
kości od 13—16 złr. I 
Sł Pół bielone płótna na sienniki, ścierki w sztukach | 
Ka i na metry. h 
m) Juta i szare płótna z mocnej przędzy podolskiej na f e+ 
= worki i werety. ô 
Obrusy od najgrubszych po 85 cent. od Nr. 30 aż 
o do Nr. 80 w cenie od 2 50—10 złr. |. 
- Bardzo piękne obrusy zakardowskie i5 
i szamowe od 220 | tuk N 
> Indigo niebieskie 350 | “^ 72759 z 
Serwety i serwetki białe, Szare, szamowe indigo $“ 
> niebieskie, z 
Ręczniki ze szlakami luh bez na sztuki, tuziny § o 


i pojedyńcze od 3—7:20 za tuzin lub sztukę. 
Ręczniki zdrowia białe i szare po 1'10. 


| 
| 


Prócz wyżej wymienionych czysto lnianych wyrobów posiada towarzystwo 
na składzie także bawełniane płócienka krajowe. 


L. 13.755. 


Ogłoszenie konkursu. 


A Z początkiem roku szkolnego 1890/91 § 
4 będą nadane dwa bezplatne miejsca fun- § 
Hduszowe w ek. zakładach wojskowych 
jz fundacji pod nazwą „Cesarza Fran- 
A cjszka Józcfa I. jubileuszowa fundacja. 
j Warunki przyjęcia ogłasza się równo-B 
cześnie w „Gazecie lwowskiej“ i za po-$ 
średnictwem wszystkich zakładów nau-Ę 
kowych wyższych i średnich. 
| Termin do wnoszenia podań do Wy- 
d działu krajowego upływa z dniem 20 ma- 
ja 1890. 


We Lwowie dnia 18 kwietnia 1890. 


825 2-3 


Magazyn F. KNAUERi SYN | 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


TRUSKAWIEC 


zakład zdrojowo-kąpielowy 


i stacja klimatyczno-lecznicza w Galicji 
wschodniej. 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową 
Koleja lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska 


Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwowa 
Koleją lwowsko- 
Czerniowiecko- Jasską 
i i 
wegiersko-galicyjską 


1 
wegiersko-galicyjska 
do Drohobycza. 


do Drohobycza. 


/Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p, m.) niezwykle bo- 
gate w najrozmaitsze środki lecznicze. 

__ Zdroje słone i słonoglauherskie w zupełności zastępające Kissingen, Homburg, Marienbad, 
Kreuznach, Veynhauseu Wiesbaden itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele muło- 
wo słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone we- 
dług najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. zętyca. Mleko. Kefir. 
Apteka i skład wód miueralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd. 

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, 
dnawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pecherza, w rozmaitego 
rodzaju cherobach kobiecych, skórnych i nerwowych , 

Ordynuje lekarz zakładowy Dr. Aureli K'lech, cesarski radzca z Jarosławia, i Dr. Śtamisław De- 
kuńs: i z Krakowa. i 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 ct. 
do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piekna sala balo- 
wa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje 
izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, 
reuniony itd. 


ZA WIJCĘ= Trzy" 


EHH 


W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 września), pomieszkania 
w domach zakładowych o 30'/, tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Za- 
rząd zdrojowy w Truskawcu. 4% 

Ubadzy uwzględniani będą tylko w I sezonie do 15 czerwca i w ostatniem od 15 sierpnia. 


TRE Zip! Li MA 


Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września. 


(Centr. Bióro Ogłoszeń Lwów Kopernika 11.) 
839 1—15 


"4 egali 


Przedruk nie bedzie opłacony. 


Wspaniale 


mieszkania 


urządzone z wielkim komfortem 


14 


4 pokoi, wielki salon 


Fabryka Woedlingska 


poleca 


| na sezon wiosenny! 


pokoi. wielki salon z dwie- 
ma kuchniami (ewentual- 
nie podzielne.) 
świeże zaopatrzony swój skład. 


Dla onnów Dla pań. zaraz do wynajęcia 


Buciki ze skóry Croute z 57 Buciki ze skóry pcie] zaa 
y cielecej złr. 450 do 5'50. hamburskiej złr. 3:60. 4 ks: al. 4 
A R A francuskiej złr. 5. z a „ francuskiej zł. 4'75 do 7. ul. Syks uska 1.23 


mo, lakier, złr. 675. 838 1—3 
„ Chevreau złr. 8. 
prunelowe złr. 3 do 8'50. 
gemzowe złr. 3 do 3:60. 
francuskie złr. 4. 


p lakier. zł. 5'50 
w w n Warszawskiej złr, 6-— 
Buciki lakierowane szyte złr. 6. 
Półbuciki gemzowe złr. 3'50. n 

k francuskie złr. 4'75. n 


Wielki wybór bucików i meszcików dla panienek, chłopczyków 


EL » n n n 


Półbuciki Ml aadi dar..imdiiinin oli « Gi 
Poszukuję KKucharza ka- 
walera lub wdowca. 

Odwrotna pocztą odeszlę świadectwa. 


i dzieci. Warunki listowne, Adres: Zarzad dóbr 
Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów pań Pukienicze o p. Uhersko, 851 2-3 
i dzieci. 


Z.mówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34. Czerniowce, Hauptstrasse 9. Brzeżapy 
Brody, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, 
S'anisławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 320 10-10 


Sukna! 


posyła za gotówkę albo za za- 
liczką po najtańszych cemach 
i tylko wyborowej jakości: 


dla maszyny tym Anonse a metr. na cało ubranie tylko s no 

zem a dla k»gdezo intere- Dua A aa d 7-00 

mm, a przekonać się o tem 310 e z m AGC WIZ 

może każdy, kto tego naj- 810 0 7 > 7 dilema « 1680 

lepszego motoru nżywa. Ba, ale kiedy to djabelnie drogo kosztuje? Tak 210 | na sarzatkę '(przejnie) Igis 
nie jeden powie. Odpowiedż nato będzie bardzo zadowalniajaca. Oto, jeźli 810 7 (najlepsze) pó 
się kto tak anonsuje, że anonse zapłaci i dla siebie ma trochę korzyści im > Jagdloden 230 * 3-80 
z tego że anonsował, to tego anonse wcale nic nie kosztują. Bo cóz to 630 , Waso kammgarne ” 0 


za strata jeźli pewna wielka firma lwowska wydaje rocznie 4.000 zł. na 
anonse, ale wskutek tego w obrocie zyskuje wiecej 12 tysięcy, wiec zy- 
skuje netto 8 tysiecy. My jednak w odpowiedzi chcemy zadowolnić i 
powiadamy dalej: kto zapłaci za anonse tylko o pół ceny wyżej taryfy jek 
liczy jedna gazeta, to za te kwote bedzie miał akuratnie tyle razy 
w træ ch największych dziennikach ogłoszenie; tak się to rozumi : 
Zamawia ktoś n. p. w jednym piśmie swój anons na 3 razy i zato wy- 
rachował sobie, ma zapłacić % vłr. za tych 8 razy; otóż teraz, gdy 
zapłaci tylko o pół ceny wyżej co czyni 46% to za te cene bedzie 
miał nie 3 razy lecz aż w trzech najwiekszych dziennikach po % 
razy czyli 9 razy ogłoszone. — Tax znaczne ułatwie- 
nie podaje „Fmorewsa' czyli AJIE anonsów. 
Lwów ul. Leona Sapichy 1. 25. . Korzeniowski. 
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Skład fabryczny sukna 
E. Flusser Berno (Morawa) 


Drminicanecplatr 8. 


Wzory gratis i franco. 
538 13—20 


Górnik 


Stygar z18 letnią praktyką (z któ- 
rych 11 lat w kopalniach śp. hr. 
Artura Potockiego) egzaminowany 
do obsługi i nadzoru kotłów pa- 
rowych, poszukuje posady stygara, 
magazyniera lub wagmistrza w kra- 
ju lub zagranicą. 
Zgłoszenia pod adresem: J. Ch. 
Centr. Bióro ogłoszeń — Lwów, 
Kopernika 11. 833 2—2 


Egzaminowany kąpielowy 
posiadający chlubne świadectwa 
Władysław Krupa 


Lwów, ul. Cłowa l. 8 drzwi 10, 
podejmuje się wszelkich nacierań, 
masowań itp wchodzących w za- 
kres kuracji hydropatycznej, pie- 
lęgnowania chorych, jakoteż wszel- 


Dyplonem honorowym odznaczony 
koncesjonowany 


Zakład galwaniczny 


Henryka Rosenbuscha 
Lwów, ul. Kopernika 1. 16. 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju przed- 
mioty metalowe dowolnych kształtów i 
rozmiarów ze srebra, żelaza, stali, mo- 
siądzu i miedzi do złocemia, sre- 
bczenia, niklowania, moslią- 
zemia, pomiedzania I oxydo 
wania. 

Zakład zaopatrzony w odpowiednie 
maszyny i urządzony wedle najnow- 
szych doświadczeń na polu elek tro- 
techniki. Wykonuje wszystko bar- 


Tz"m a Mija - 


Mączka kościana nawozowa 


parzona i preparowana kwasem siarkowym, 


46 Ac Pp 


Fosforon wapnio 
mowych i drobiu wszelkiego rodzaju 
Fabryka wytworów chemicznych i zawozowych 


ółki komandytowej Juljana Wanga we Lwowie 
Kantor ulica Hetmańska 22. 762 12—? 


z 


Sp 


Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Białej; 


e 


wym, składający się z 
kuchni, spiżarni, piwnicy, dalej| we Lwowie przy placu Marjackim 1. 8. 
stajnia, stodoła, wozownia, spichlerz 
kurnik, chlew i drewutnia, jest 
od 1 lipca br. 
wynajęcia w Rozdole. W miejscu|nierze, manszety, krawatki, poń- 
kąpiele, źródło siarczanne, Dniestr|czochy, skarpetki i pończoszki, 
itd. Oprócz tego przychadzki, lasy,satyny i płótna kolorowe na wsy- 
ogrody etc. Adres L. B 


dzo trwale, szybko i tanio. kich opatrunków za wskazaniem 


pp. lekarzy. 


3—3 

E A a 
Już wyszła praca 

„O uprawie roślin okopowych” 


| 
178 s napisał 
M. A. Barta- 
Nabywać można u autora 
w Dublanach koło Lwowa po 
50 ct. wraz z przesyłką. 


Nowo otwarty Magazyn 
pod firmą: 


ogrodem warzywnym i owoco- 
4 Antoni Gudiens 


3 pokoi 


w lokalu dawniej p. Gajewskiej 
poleca po cenach umiarkowanych 
ręki do|Bieliznę męską i dziecinną, koł- 


z wolnej 


w Roz-|py, bieliznę wełnianą oryginalną 
systemu prof. Dra. Jaegera. 
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dole, 


